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Z przesyłką pocztową w państwie austryackiem: 
i półrócznie, kwartalnie miesięcznie, 
Lg TWE" © ar. 095 c. 
Prenumeratę przyjmują: te 
We Lwowie :: w;Ajencyi „„CZASU* p. Aleksan 
der Piątkowski przy placu Katedralnym pod 
L. 31. Jtt, | 
W Wiedniu: p. A. Oppelik, Wollzeile Ner 22 
W Paryżu: (na całą Francyę, Anglię i Belgię) Wny 
pułkownik Wincenty Raczkowski, rue du i 
de Lodi N. 1, tudzież wszystkie urzędy pocztowę 
w kraju i zá granicą. | 
/ Prenumerata liczy się tylko od £go <każnego mie- 
siąca. | 
Uprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy pre 
numeracyjnych i wyrażne wypisanie nazwiska i miej- 
scà odbioru, a jeźli można o nadęgłanie , dawnego 
adresu drukowanego. | 
Cena „CZASU** za granicą, ogłoszona jest w ty- 
Z przedpłatą na Czas przyjmuje Administra- 
cya przedpłatę na dzieło p. t: Pamiątka s 
rodzin Polskich , o któróm inserąt w n ę 
142 dziennika bliższe szczegóły podaje. | 


skraków 5 lipca. 


Staraliśmy się niedawno wykazać, że do- 
póki w Izbie deputowanych Rady państwa 
nie utworzy się większość inna aniżeli ta, 
jaka jest obecnie, większość odpowiedniejsza 
chwili, czy też sytuacyi, w jakiej się Austrya 
znajduje, iwarunkom koniecznym organizacji 
monarchii, nawet w inaugurowanym ry 
stycznym systemacie, dopóty bar. Beust zło- 
żyć całkiem parlamentarnego ministerstwa 

*_dla Przedlitawii nie zdoła, bo, nie, będzie 
mógł do niego powołać członków < z łona 
dzisiejszej większości. Zmiany w gabinecie 
zaszłe ostatniemi dniami, o których korę- 
spondenci nasi z Wiednia podali tyle szeze-: 
gółów, utwierdziły nas w przekonaniu, któ- 
re, powiemy otwarcie, jest „także nasze 
życzeniem. v R 

Co się tyczy godności kanclerskiej, do 
której bar. Beust wyniesionym został, odpo- 
wiada ona zupełnie stanowisku tego męża 
stanu, w którego ręku spoczywa głównie 
kierunek organizacyi monarchii. Nowy kan- 
clerz jest to reprezentant gabinetu eałości 
państwa, owego szczytu całej budowy, któ- 
rego jeszcze nie ma. ` Lecz każdy rozumie, 
że p. Beust nie mógł być ministrem tylko 
przedlitawskim, bo rzeczywiście nie. był 
nim nigdy, chociaż przewodniczył w radzie 
ministrów. Przewodniczyć będzie i dalej, bo 
tego wymaga kolej rzeczy, ale ma zastępcę. 
Wyszedł atoli jako kanclerz państwa z przed- 
litawskiego gabinetu, i to w chwili, gdy ko- 
misya wypracowała projekt ustawy o 
wiedzialności ministrów i ma go wnieść do 
Izby. Sam ogrom zadania, które w swej 
sferze całą monarchię i jej ukonstytuowa- 
nie się ogarnia, nie pozwala, aby bar. Beust 
był przed Radą państwa przedlitawską 0d- 
powiedzialny. Zgoła mianowanie prezega 
ministrów kanclerzem, nie było zmianą gabi- 
netu, lecz tylko, zmianą w gabinecie. 

Inaczej rzecz się nam przedstawia co do 
nominacyi p. Hyego ministrem sprawiedliwo- 
ści i tymczasowo oświecenia. Tu widoczne 
dla większości ustępstwo. Minister Komers 
padł jej ofiarą. Miał ją przeciw sobie, jako 

członek gabinetu hr. Beleredego. „Życzyli- 

śmy sobie, aby się w składzie ministerstwa 


literacko - artystyczna. 


Czesć 
LISTY MONARCHÓW. 


(Maria Theresia und Joseph LI. Ihre Correspon: 
denz herausgegeben von Alfréd Ritter v. Arneth, 
Wien 1867.) 


(Dokończenie) 


Zaledwie wojska austryackie zajęty Galicyę, już | wyciągnąć a, 
Rwa umysł Cesarza Józefa II pragnący wszy- | nikt cię nie zdoła oświecić o tem co dla: 


ipowtarzać ich nie będziemy; są pomimo 


odpo- | 


» 
jeniądzmi przesyłane być winny franco do Administraoyi Czasu.* — Łfsty reklamacyjne 
iame nio A franko wania. — Listów ni ankowanych 
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utrzymał, wypowiedzieliśmy to nawet otwar- 
cie. Spodziewać się tego jednak, trudno by- 
ło, wobec namiętności, jaką się większość 
niemiecka w Izbie kieruję. Podał się więc 
do dymisyi, i ustąpił z gabinetu ostatni mi- 
nister zbliżony myślą do systematu, w któ- 
rym, niewypieramy się tego, pokładaliśmy 
niejakie nadzieje. 

Wszakże podobnie, jak dawniej hr, Taaffe 
na ministra, spraw poto, plag Ai i zastępcę 
prezega ministrów, tak i p. Hye dzisiaj na 
ministra sprawiedliwości i oświecenia * powo- 


łany został nie z łona Izby. Czy nowy mi- 


mister nie napotka w większości Izby opo- 
zycyi, z jakąby p. Komers miał był do wal- 
czenia, przegądzać nie chcemy; zdaje nam 
się atoli, że niechęć większości będzie i dlą 
niego 'nieuniknioną. Wierzymy bardzo temu 
co piszą, że bar. Best tekę ministeryalną 
niektórym przywódzcom większości ofiaro- 
wał, ale pod warunkami, których oni przy- 
jąć nie chcieli, a bez których on znowu 
oddać jej nie mógł. Tak będzie zawsze, do- 
póki nowa większość się nie utworzy. Mię- 
dzy dzisiejszą większością a bar. Beustem 
są różnice, które wypowiedzieliśmy dawniej, 


zgody pozornej, jaka dotąd istnieje, Sym- 
ptomata tych różnic ukazały się na osta- 
tniem posiedzeniu, i występować będą, co- 


'|raz silniej. Sprawa węgierska miarkuje do- 
'-|tąd większość ; ulega ona, ale tylko ulega 


konieczności, którą widzi. przed sobą, wobec 
której pomimo całej swojej zarozumiałości nie- 
mieckiej, czuje się bezsilną. Pragniemy, aby 
nowy kanclerz użył z właściwą sobie zrę- 
cznością tej chwili, i nową utworzył wię- 
kszość. Bo prędzej czy. później z tą: wię- 
kszością, jaka jest dzisiaj, wypadnie mu 
stoczyć walkę, jeżeli nie zechce pójść za 
nią; ajako mąż stanu, który organizacyę 
monarchii przeprowadzić zamierzył, uczynić 
ców tej większości, byłoby z działania swe- 
go na korzyść jej widoków abdykować. 
Nie przeęzymy; temu co piszą, że obecny 
gabinet jest tylko przejściowym; ale pra- 


; | gniemy; : aby chwila tego przejścia w gabi- 


net parlamentarny była oznaczoną utworze- 
niem się nowej większości w Izbie, a tem 
samem zupełną przegraną obecnej. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Wiedeń 3 lipca. 


—b. Dziś w rocznicę bitwy pod Królowymgro- 
dem, 'fzba deputowanych Rady państwa odbyła 
swe piętnaste posiedzenie. Na l4tu po- 
siedzeniach zasiadywał p. Komers na ławie mi- 
uistrów, dziś na-piętnastem zajmował miejsce je- 
go p. Hye. Nowy minister sprawiedliwości znaj- 
duje się jeszcze w-sile wieku męskiego; fizyono- 
mia jego znamionuje człowieka wielkićj inteligen- 
cyi i.głębokićj nauki. Po raz pierwszy pojawił się 
wobec Iżby i po raz pierwszy musiał wypowie- 
dzieć stereotypową formułkę: „Na interpelacyę tę 
będę miał zaszczyt odpowiedzieć na jednem z naj. 


bliższych posiedzeń* dodając słowa: „W sposób 


bardzo zadawalający.* Chodziło bowiem o inter- 
pelacyą Dra: Hanischa względem upo- 
rządkowania,czyli raczój podwyższenia 


płacy niższych urzędników sądowych. 


Interpelacya ta jest bardzo pożądaną i oczekuje 
my zadawalającój. odpowiedzi, bo dotyczas nie- 
jeden wożny przy p wyższym większą po: 
biera, w Anstryi płacę roczną, niż niejeden pod- 
władny urzędnik sądowy po ukończeniu egzami 
nów prawniczych. Lecz wracam do dzisiejszego 
posiedzenia : 

Na ławie ministrów: Kanclerz państwa Beust, 
Jobn; Taaffe, Becke i Hye; galerye: przepełnione. 

Dr von der Strass stawia wniosek; aby Izba 


rzenia podkarpackiego nabytku, o czem zawiado- 
mił Maryę Teresę. Przerażoną matka temi jego 
planami podróży, robi mu przedstąwienia raz ze 
względu ma zdrowie, które stórał w ciągłych prze- 
jazdżkach, następnie, że lepiej byłoby wprzód urzą- 
dzić bliższe prowincye, a potem myśleć o urzą- 
dzeniu Siedmiogrodu i Polski, „Daruj mi — pisze 
ona 20 czerwca 1773 r. — ale któż ci prawdę 
powie, jeżeli nie ja. Mojem zdaniem niepodobień- 
stwem jest, pomimo całej twej bystrości i pilności, 
abyś w tych podróżach dwu lab trzymiesięcznych, 
mógł wszystko widzieć, ze wszystkiego wnioski 
mianowicie w kraju polskim, gdzie 
okra 


stko robić przez siebie, i podłag swego sposobu |ju potrzeba, a najmniej, który z krajowców. Zresztą 


widzenia, ciągnął go ku tym: nowym nabytkom, 
które przyszły tak łatwo bez rozlania jeduej ktwi 
kropli. Pole do reform otwierało się obszerne 
w kraju osławionym i uważanym za gniazdo nie- 
porządku i najpotworniejszych Stosunków towa- 


rzyskieh. Cesarz był w rozumieniu swem przeko- | dnego 


w jakiejże to. chwili przedsiębierzesz tę podróż? 
Przecież ani Carowa, ani król: Pruski, nie zwie- 
dzili jeszcze swoich nabytków. Przekonałeś się tej 
zimy, że sam król Praski uważał taką podróż za 
niestosowną w pierwszym momencie, a ty bez ża- 
względu domagasz się odemnie przyzwole- 


nany, że przyniesie prawdziwe uszczęśliwienie tej |nia na tę podróż? Spuszęzasz się zawsze na moją 
części pokrajanego narodu przez. zmiany w jego | czułość, która przyzwala na wszystko czego, chcesz, 
ustroju, obyczajach, języku, zmiany płynące z dość | chociaż przeciw memu przekonania... Dodam je- 


płytkich racyonalnie wyrozumowanych poj 
Bięwziął więc zaraz puścić się w podróż 


ęć. Przęd-|szeze, że. kiedy A s 
dla obej- | podróż w tym roku, tedy równie nieprzyzwoicie 


pragniesz gwałtem odbyć tę 


Złożyć gabinet z przywódz- | Wy 


ki|siączne dzięki“... 


wybrała z grona swego komisyę z Yciu członków 
złożoną, która weźmie pod obrady wypracowane 
jaż od dawna projekta ustawy 0 stowarzy- 
szeniach i zgromadzeniach. 

Na porządku dziennym sprawozdanie ko- 
misyi konstytucyjnćj o projekcie ustawy 
dotyczącćj wysłania deputacyi celem traktowania 
ze sejmem węgierskim. 

Projekt ten był już wydrukowany w numerze 
148 uzasu. j 

Dyskusyi jeneralaćj nie było; w specyalnéj p. 
Plener w dłuższój przemowie powstaje przeciw- 
ko wstępowi owego projektu. Oświadczenie, że 
dotycząca ustawa jest konieczną, uważa mowca 
za zbyteczne, bo sam fakt, że Izba nąd taką u- 
stawą obraduje, dowodzi jćj konieczności; poło- 
żenie nacisku na uznanie równorzędności (P ari: 
tät) w zasadzie, jest zbytecznem, bo rozumie się 
samo przez się. W podobny sposób sofistyczny p. 
Plener nadużywa cierpliwości Izby do dalszych 
argumentacyj, 

Poseł styryjski Dr Rechbauer, jeden z naj- 
lepszych moweów Izby, z rzadkim spokojem i 
nieubłaganą loiką zbija rozumowania p. Plenera. 
„Nie traómy* kończy Dr Rechbauer, „dużo słów 
nad kilku słowy i nad formalnościami, lecz sta- 
rajmy się o rychłe zapewnienie swobód dla roz- 
maitych ludów monarchii.* 

Po nim, jak zwykle wśród śmiechu i szemra- 
nia Izby, zabiera głos Dr Hanisch, jeden z 
tych, co zawsze i ciągle mówią. Jego wniosków 
nikt nie słucha, popiera je zwykle tylko z grze- 
czności jeden z sąsiadów. Jeżeli są rzeczywi- 
ście w Izbie tak zwani uprzywilejowani wniosko- 
dawcy, to Dr Hanisch do nich z pewnością nie 
pależy. 

Dr Herbst jako sprawozdawca tym razem 0b- 
szerną swoją przemową znużył nawet swoich stron- 
ników. Bronił projektu ustawy, przeciwko które- 
mu nikt prócz p. Plenera nie powstawał i któ 
ry miał z góry zapewnione przyjęcie. Profesor 
Herbst mówi „czystym* akcentem wiedeńskim. 

Kiedy już miano przystąpić do głosowania, za- 
brał głos kanclerz państwa prezes ministrów bar. 
Beust: 

„Najbliższe zadanie rządu stanowi przeprowa- 
dzenie, nie zaś zakwestyonowanie pojednania z 
Węgrami. Zdanie, że koncesye poczynione ze stro- 
ny Węgrów na rzecz wa, nie mają zastoso 
wania dla krajów i stw poszczególuych, jest 
laem. Koncesye, utwierdzające dobrobyt pañ- 


stwa, są także korzystae dla krajów i królestw. 
W przeciwnym bowiem razie, musiałyby wszelkie 
koncesye państwu poczynione być obojętnemi dla 
krajów koronnych, i musiąnoby takowym osobne 
aadawać koncesye. 

„Rząd musiał się przedewszystkiem starać, aby 
ze strony węgierskićj jak najspiesznićj dokonano 
wysłania deputacyi. 

„W tćj mierze po za Izbą odbyły się narady, a 
właśnie dla tego, że Węgrzy oczekiwali inicyaty- 
wy ze strony Rady państwa, sejm węgierski spie- 
sznićj pracował, aniżeliby to mogło było nastąpić 
wobec przedłożenia rządowego. W celu szybszego 
pochwycenia inicyatywy, rząd projekt © delega- 
cyach przedłożył Izbie zaraz po jéj zebraniu się. 

„W końcn nadmieniam, że rząd nie przedłożył 
projektu o sprawach wspólnych z tój głównie 
przyczyny, ponieważ rząd nie mógł przedłożyć 
projektu, odmiennego od elaboratu 67u, ani też 
zgodzić się na wspomniony ełaborat, nie dawszy 
poprzednio Radzie państwa sposobności dó zasią- 
gnięcia zadawalniających wyjaśnień. Takiem jest 
postępowanie rządu.* 

Dr Herbst jeszcze raz przemówił, hełpiąc się 
w końen, że p. Beust innemi słowy to samo, co 
on powiefział. 

Następnie projekt ustawy względem wysłania 
deputacyi w celu traktowania z sejmem- węgier- 
skim, w drugim i ciem czytania jednogłośnie przy- 
jętym został. 

Zwracam uwagę czytelników, że chodzi tu ð wy- 
bór jednorazowćj deputacyi. Różnicę mię- 
dzy tę jednorazową deputacyą a późniejszą dele- 
gacyą, tudzież ważność i zadanie pierwszćj wy- 
świecił już korespondent wiedeński piszący pod 
zpakiem ttt. 

Baron Seyffertitz zdaje sprawę z kilku pe- 
tycycyj w imieniu komisyi petycyjaćj. Tenże sam 
poseł wnosi — jak to jaż wczoraj donosiłem—aby 
Izba: wybrała komisyą 21 członków w celu obra- 
dowania nad sprawami ekonomicznemi. 
Wniosek przyjęto. 1 

Z załatwieniem petycyi Izby adwokackićj w 
Linzu o zniesienie kary śmierci, Rada postanowi- 


znajduję odbywać ją teraz jak we wrześniu, nim 
przysięga homagialna zostanie wykonaną, co Za- 
wsze będzie tylko ceremonią wymuszoną i wy- 
dartą tym biednym ludziom.“ 

Uwagi te roztropnej i wspaniałej monarchini 
towarzyszyły pozwoleniu na tę podróż, które na- 
tarczywość synowska na matce wymogła. 

Znajdujemy też pod d. 1 sierpńia 1773 r. pa- 
stępujący list, pisany przez młodego Cesarza ze 
Lwowa. „Najdroższa matko! Odebrałem przez ku- 
ryera twoje drogie pismo, za które składam ty- 
następuje kilka frazesów 0 
synowskiem przywiązaniu i t. d. „W tej chwili 
jestem w stolicy (Galicyi) jak o tem miałem za- 
szczyt donieść Jej wczoraj sztafetą. Dotąd niemó- 
wiłem z nikim, prócz z parą osobami, także z Per- 
genem (gubernatorem) i Hadykiem (główno-ko- 
menderującym). Przewiduję już jaki tu ogrom ro- 
boty; pomimo największego zamętu we wszystkich 
gałęziach zarządu, panuje jeszcze najstraszniejszy 
duch partyi. Kraj zdaje się być najlepiej usposo- 
biony; chłop biedna istota ma tylko postać czło- 
wieczą i życie fizyczne. Drobna szlachta także 
bardzo uboga, atoli mam nadzieję, że sprawiedli- 
wość władzy będzie ją zasłaniać od uciemiężenia 
magnatów. Jeżeli kto może być nieukontentowany 


ła wstrzymać się aż do traktowania projektu zmia- 
ny ustawodawstwa karnego. 

Koniec posiedzenia o godzinie 1ćj, następne po- 
siedzenie w piątek d. 5go. Na porządku dzien- 


nym: Sprawozdanie o wniosku Skenego eo do 


komisyi finansowćj: wybór komisyi gospodarskićj 


czyli ekonomicznćj; pierwsze czytanie wniosku 


Dra van der Strass. 


Wiedeń 3 lipca. 


a. Ponieważ dzienniki niemieckie rozpisują się 


ciągle o rozbiciu się ministerstwa parlamentarne- 
go, z powodu niby nieprzyjęcia tek przez przy- 
wódzców stroanictwa niemieckiego, pozwalam 80- 
bie udzielić wam na zasadzie wiarygodnych infor- 
macyj następujących szczegółów: Z początku sa- 
mego nie myślano wcale o zastępey dla hr. Taaf- 


fego, który tak pewnym się czuje na swej posa- 
dzie, że jest nawet podporą samego Beusta. Gdy- 
bym wam chciał podać przyczynę, musiałbym do- 
tknąć stosunków osobistych hrabiego, coby mnie 
Zamierzano 
następnie z początku poruczyć baronowi Beckemn 
nietylko finanse państwa, ale i zachodniej części 
monarchii. Tym sposobem były tylko do rozdania 
dwie posady, to jest ministra stanu i oświecenia. 
Ostatnią ofiarowano członkowi Izby panów, radz- 
cy nadwornemu Hasnerowi, który nie należy do 
większości niemieckiej w Izbie niższej, nie jest 
dualistą, i jest w opozycyi przeciw systemowi 0- 


natýralaie za daleko zaprowadziło. 


becnemu. Nie z woli więc Beusta ofiarowano Ha- 


snerowi tekę, której ten atoli nie przyjął. Jedyną 
posadą, którą dać chciano większości niemieckiej 
w Izbie poselskiej, było ministerstwo sprawiedli- 
wości, i takowe ofiarowano naprzód Mendemu, a 
później dopiero Waserowi. Jeden i drugi jak naj- 
chętniej byliby przyjęli, ale nie pozwolili na to 
stronnicy ich polityczni, gdyż Klub Herbsta— Kai- 
serfelda chciał ministeryum całe utworzyć z łona 


swego. 


Wiedeń 3 lipca. 


— r. Zamianowanie ministra nieparlamentarne- 
go jest ciągle przedmiotem pogadanek w Izbie 
poselskiej, a spodziewają się, że bodziec ten ze- 
«wnętrzny popchnie nakoniee leniwe ciało większo- 
ści do działalności. Łówica; która dotąd niechętnie 


tylko łączyła się z klubem Herbsta, myśli o po- 


ciągnięciu do odpowiedzialności przywódzców z po- 
wodu, że nie dotrzymali zobowiązania swego, a 
ewentualnie o wystąpieniu z klubu. Większość sa- 
ma zmieszała się i zasępiła, a kandydaci na mi- 
nistrów, którzy dotąd uważali nominacye swoje za 
ewentualność zależącą jedynie od warunków, jakie 
sami stawić zechcą, a na stanowisku swojem dwu- 
licowem, z którego oglądali się już to na ławy 
poselskie, już to na krzesła ministrów, nie zdo- 
byli się na rozwinięcie jakiejkolwiek siły i sta- 
nowczości, nagle ujrzeli sytnacyę swoją uproszczo- 
ną i zabierają się do działania, powodując się jak 
się zdaje, guiewem i obrażoną ambicyą. Zapał do 
działania objawia się nateraz w napaści na kan- 
clerza państwa, którego obwiniają o brak prawo- 
ści. Zarzuty te zresztą, jak już wspomniałem w o- 
statnim liscie moim, czynią sobie strony nawza- 
jem; dziś tylko dodaję, że prof. Herbst wczoraj 
dopiero zapewnił, że od końca maja p. Beust nie 
traktował z nim już względem objęcia posady, że 
o układach z Hasnerem, Kaiserfeldem, Waserem 


i Hyem nic zgoła nie wiedział, i wcale nie wpły- 
wał na postanowienie swych kolegów. 


Nadarzyła mi się sposobność obznajomienia się 


z treścią noty zbiorowej przez państwa kontynen- 


talne niedawno w Carogrodzie wręczonej i odpo- 


wiedzi ministerstwa tureckiego. Pierwsza co do 
treści odpowiada prawie zupełnie wyciągowi ogło- 
szonemu w swoim czasie w Indépendance belge. 


Akt ten wcale nie obszerny proponuje wysłanie 
komisyi Śledczej na wyspę Kandyą i zawieszenie 
Odpowiedź datowana z dnia 


broni tymczasowe. 
20 czerwca bardzo podobną do dawniejszej noty 


Fuada baszy w sprawie rokoszu kandyjskiego, 
stanowczo zaproponowane zawieszenie 


odrzuca 
broni i obiecuje zaprowadzenie reform słusznych 
i odpowiadających uprawnionym wymaganiom 


Kandyotów po uśmierzeniu powstania, a wtedy 
Tarcya nie sprzeciwiałaby się wysłaniu komisyi 


śledczej do Kandyi. Odpowiedź turecka, nie wcho- 
dząc wcale w propozycye mocarstw, zawiera głó- 


wnie zarzuty przeciw Grecyi, a zachowaniu. się 
jej przeciwnemu prawu ludów przypisuje utrzy- 


manie się rokoszu, który, zdaniem Porty, jest ua- 


to magnat; jednakowoż w tej chwili nie wydaje 
się z tem. O ile mogę staram się być dość uprzej- 
mym ze wszystkimi. Kobietom tatejszym raz tyl- 
ko przypatrzyłem się wczoraj na asamblach u Ha- 
dika; na pierwszy rzut oka zdaje się, że to wszy- 
stko paryżanki, mówią po francusku, stroją się 
prześlicznie, tylko fryzują się i czabią jak kome- 
dyantki i jak one różują. Takie są piękności ta- 
tejsze; między niemi widziałem jakąś panią Po- 
tocką, która umyślnie przyjechała ż Warszawy, 
żeby mię widzieć.* 

Dość zastanowić się nad treścią tego lista, żeby 
ocenić powierzchowność i dorywczość zdania. Wła- 
Śnie przeciwne były usposobienia jak te, które do- 
strzegł wysoki podróżny. Zamożniejsza część 
szlachty, magnaci, znużeni kilkoletnią wojną kon- 
federacką i uciążliwymi garnizonami rosyjskimi, 
wzdychali do jakiegobądź byle regularnego rzą- 
da — gdy więc prowineya przeszła pod panowa- 
nie Austryi, lubo niejednego bolało odbierać roz- 
kazy od figur podrzędnych, jednakowoż za to 
upokorzenie znachodziła się kompensata w bez- 

ieczeństwie osoby i majątku, niemniej w. uregu- 
owaniu stosunków prawnych. Chłop tylko nie mógł 
oswoić się z nowym rzeczy porządkiem; dotąd 
nieznający innej władzy prócz swego dziedzica, 
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Hekopisma nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się i niszczone będą, . 


stępstwem agitacyi zewnętrznej, nie pozostają”, u 
cym w żadnym związku ze stanem wewnętrznym =< 5# 


Kandyi. 


Mraków 5 lipce. Na wczorajszem posiedze- 
niu Rady miejskiej, przed przystąpieniem do przed- 
miotów na porządku dziennym będących, ze stro- 
ny prezydium zawiadomiono o wezwaniu Magi- 
stratu tutejszego przez Namiestnictwo, aby ze 
względu na ukazanie się przypadków cholery 
w Warszawie, Glewicach i pod Wadowicami, za- 
rządzone zostały w Krakowie te same co w roku 
zeszłym środki ostrożności. Prezydent wyjaśnił, 
że gdy policya sanitarna należy do zakresu sa- 
morządu gminy, przeto wezwaniu temu nie zo- 
stało uczynionem zadosyć, zwłaszcza, że nie masz 
żadnych do tego lokalnych powodów. Wszelako 
komisya sanitarna ustanowiona w roku zeszłym, 
nie jest dotąd rozwiązacą; gdyby przeto zaszła 
potrzeba jakowych kroków, komisya ta nie omie- 
szka ich zarządzić. Wszakże Magistrat zwrócił 
uwagą na czystość w mieście i po domach pry- 
watnych. 

Celem zaprowadzenia, na wniosek wice - prezy- 
denta Helela, w okolicy Krakowa fabryki cy- 
gar i wyrobów tytuniowych, otrzymano odpo- 
wiedź od Dyrekcyi centralnej w Wiedniu, że na 
teraz nie zachodzi potrzeba powiększenia fabryk 
tego rodzaju, o których założenie wiele innych 
miast również się stara. 

Bank hipoteczny galicyjski, na uczynione poda- 
nie Rady miejskiej względem założenia gałęzi 
tego banku w Krakowie, odpowiedział, iż rzecz 
ta może być rozstrzygniętą dopiero ną zgroma- 
dzeniu akcyonaryuszów. 

Podanie mieszkańców Kleparza o naprawę cho- 
dników, i inne podania zaniesione do Rady miej- 
skiej, odesłano do właściwych sekcyj. 

Gdy składka dotychczasowa na pogorzelców 
Brodzkich wyniosła w Krakowie przeszło 1200 złr., 
przeto na wniosek Dra Weigla postanowiono u- 
zupełnić ją z funduszu miejskiego do 1500 złr. 
i przesłać bezzwłocznie do Brodów. Dowiedzie- 
liśmy się nawiasem przy tej sposobności, że Brody 
przyczyniły się w r. 1850 składką na spalony 
Kraków w ilości zaledwie przeszło 20 złr. 

Raądzca Dr Weigl przedłożył wniosek wzglę- 
dem założenia kasy emerytalnej dla urzędników 
gminnych Galicyi, a to tak dla i ia przy- 
szłości. ich, tudzież wdów ich i sierot, jak również 
uwolnienia gmin od ciężarów. Zakład taki oparty 
na zasadach zabezpieczenia życia, mógłby się roz- 
winąć i stać się zawiązkiem instytutu zabezpie- 
czeń na życie, jakiego dotąd w kraju naszym nie- 
masz. Kwoty opłacane z tytuła udziału w za- 
kładach obcych, pozbawiają kraj pewnej części 
zasobów pieniężnych, nie przynoszą nam zaś po- 
żytku przez lokacyę lub obroty kredytowe kapi- 
tałów ztąd narosłych; — przeto wnioskodawca ra- 
dzi utworzyć pod zarządem i opieką Towarzy- 
stwa wzajemnych ubezpieczeń oddzielną instytu- 
cyę kasy emerytalnej urzędników gminnych. W tym 
celu wniosek żąda zniesienia się Rady miejskiej 
z Towarzystwem wzajemnych ubezpieczeń. * Wnio- 
sek ten oddany został do opinii sekcyi lej. 

Kanonik X. Górnicki interpeluje prezydenta: 
się stało z wnioskiem p. Helela względem postara- 
nia się o zmniejszenie w Krakowie podatków, od- 
powiednio do obecnego położenia miasta, które 
przestało być miastem naezećlnem połowy kraju? 
Wniosek ten spoczywa jeszcze w sekcyi, jak 0 
piewa odpowiedż. 

Z porządku dziennego przyszedł pod obrady 
wniosek względem nabycia siedmiu kramów bo- 
gatych w Sukiennicach, będących własnością pry- 
watną, po cenach ugodzonych przez komisyę re- 
stauracyjną. Ceny te są bardzo różne, stósownie 
do dochodów z kramów i położenia ich zewnątrz 
lab wewnątrz. Wszystkie wnioski komisyi, której 
sprawozdawcą był radzea Muczkowski, zostały 
bez zmiany uchwalone; a mianowicie: kram Nr 1 
w */, częściach nabyto za złr. 1300 (jest to kram 
narożny obok odwachu głównego); kram Nr 2 za 
złr. 1750; kramy Nr 4 i 5 razem za .2400 złr.; 
kramy wewnętrzne Nr 17 za 800 złr.; Nr 40 za 
200 złr. i Nr 59 za 150 złr. Co do tego osta- 
tniego wytoczyła się dyskusya z tego powodu, iż 
posiadaczka kramu od lat 25, nie jest zapisaną 
w księgach hipotecznych jako właścicielka, doty- 
czące zaś dowody zaginęły. Mimo tego uchwałono 
aabyć ten kram, gdyż droga sądowego wywła- 
szczenia byłaby może kosztowniejszą i wstrzy- 
małaby zamierzoną restauracyę Sukiennic. 

Pominąwszy parę przedmiotów drobnej ważno- 
ści, Rada miejska uchwaliła: kwotę złr. 1386 e. 31, 


widział w obcym urzędnika i żołnierzu, którego 
nierozumiał, nowego ciemiężyciela, egzekwującego 
podatek, pędzącego na szarwarki i stójki, a na- 
dewszystko biorącego na rekruta, w sposób dziki, 
owym czasom zwyczajny. Zmiąna ta była dla 
chłopa przerażającą nowością — uciekał też gro- 
madnie za kordon pod panowanie polskie, je 
się utrzymały dawne  patryarchalne stosunki. * 
W pierwszych latach zaboru Galicyi emigracya 
włościan była tak wielka, że aż ogłoszono prawo 
dorażne na przekraczających granicę. Później 
zmieniło się usposobienie. wyzyskane w ten spo- 
sób, że niechęć obróciła się przeciw dziedzicom. 
Chłop nieorósł ani w oświątę, ani w dobry byt— 
przybyło mu tylko jedno uczucie, dawniej niezna- 
ne — nienawiść, a wyobrażenia o prawie własno- 
ści, dotąd trzymane przepisami dekalogu, do re- 
szty zamięszały prawnicze paragrafy tak zwanych 
procesów pregrawacyjnych, zręcznie wzniecąnych, 
niekończących się nigdy. 
Drugi list ze Lwowa z tejże daty pisany do 
brata, nie zawiera nic więcej co poprzedni, tylko 
te same utyskiwania: „Otóż jestem wśród Sarma- 
tów. Rzecz nie do pojęcia, jaki tu ogrom roboty 
czeka; zamieszanie we wszystkiem i wszędzie; 
kabały, intrygi, anarchia, nakoniec najniedorze- 
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120 łokci odfgłębi i ściany jego są łupkowe. Z 106 |13. Gąsienica Jędrzej. 14, Kostia Jan. 15. Goldstein 


giezniej zabrać się do ukrócenia wybryków i wy- | wiej, walcząc już ze śmiercią, dostrzegli zasadzek 
i kopaczy, którzy się znajdowali w tym szybie, tylko | Wilhelm. 16. Koy Stanisław, 17. Studęcki Franci- 


podniesioną z kasy rządowej jako należącą gminie 
cieczek przeciw obeenemu rządowi, a szczególnie | szatana i jego strzał uniknęli. Czyniąc to nie 


resztę z 300,000 złp. użytych na budowę mostu przez 


nareszcie w przyszły poniedziałek. Na porządku 


 kraiński domagał się reorganizacyi szkół ludo- 


rząd Rpltej krakowskiej, a pochodzących z fan 
duszów miejskich, przekazać na fuadusz stały i 
ulokować w listach zastawnych. 

Radca Friedlein, w zastępstwie sprawozdawcy 
radcy Marcelego Jaworniekiego, przedłożył wnio- 
sek sekcyi ej za przyjęciem projektu bramy 
wchodowej z przedsionkiem i balkonem w ratu- 
szu miejskim, podług planu prof. Pokutyńskiego, 
z kosztorysem przez budownictwo miejskie obli- 
czonym na złr. 2907, upoważniając wypuszczenie 
tej roboty w -origa przedsiębiorstwo w dro- 
dze licytacyi. Rada miejska po głosie radzey Zie- 
leniewskiego, oświadczającym się przeciw plano- 
wi ze względów klimatycznych, uchwaliła wniosek. 

Ostatnim przedmiotem obrad, było sprawozda- 
nie Dra Wróblewskiego nad projektem ustawy 
względem zarządu szpitali tutejszych i uzyskaniem 
zatwierdzenia tego projektu od wydziału krajowe- 
go. Sam projekt obejmujący 45 paragrafów odło: 
żony został do dzisiejszego posiedzenia; wczoraj zaś 
odczytano tylko historyczny wstęp o zakładach 
szpitalnych w Krakowie, który właściwie nie ma 
z projektem bezpośredniej styczności. S 


Postanowieniem z dnia 1ógo maja i Ż2go ezer- 
wca r. b., udzielił N. Pan towarzystwu kolei że- 
łaznej galicyjskiej Karola Ludwika na jego żądanie 
zezwolenie na budowę i wprowadzenie w ruch 
kolei żelaznej ze Lwowa do Brodów, z odnogą 
do Tarnopola aż do granicy rosyjskiej. 


W ledeń 4 lipca. Tres faciunt collegium! Jeden 
z dzienników zwraca uwagę, że tak ministeryum 
przedlitawskie jako i dotychczasowe ministeryum 
państwa, składa się z trzech głów. Do pierwszego 
wchodzą hr. Taaffe, zastępca prezesa ministrów 
przedlitawskich i tymczasowy przewodnik wini- 
sterstwa spraw wewnętrznych; p. Hye, minister 
sprawiedliwości i tymczasowy przewodnik mini- 
sterstwa oświecenia; i baron Becke, tymezasowy 
naczelnik ministerstwa skarbu i ministerstwa han- 
dlu przedlitawskiego. Do drugiego zaś należą: 
kanclerz państwa baron Beust; minister wojny 
John;i znów p. Becke jako tymczasowy naczelnik 
ministerstwa skarbu państwa. Przypomnienie to 
będzie może nie od rzeczy, gdyż obecnie daleko 
łatwiej wiedzieć, jacy są ministrowie we Francyi, 
Anglii lab Prasiech, aniżeli znać naszych mini- 
strów i posady zajmowane przez nich tymezaso- 
wo lub stale. 

— Wydział konstytucyjny miał na posiedzeniu 
wczorajszem przystąpić do obrad nad przedłożo- 
nem przez podkomisyą projektem ustawy © od- 
powiedzialności ministrów. Gdy jednak br. Beust, 
który wyraził chęć brania udziału w naradach 
tegóż wydziała od początku, wezoraj powoda 
innych czynności na posiedzenia przytomnym być 
nie mógł, odroczył wydział swe posiedzenie na 


| dzisiaj na godzinę dziesiątą. Projekt ustawy o od 


powiedzialności ministrów przez podkomisyą wy- 
pracowany i Izbie przedłożyć się mający, podamy 


` jatro w dosłownem tłamaczeniu. 


Najbliższe posiedzenie Izby panów odbędzie się 


dziennym są następujące przedmioty: 1. Pierwszy 
odczyt ustawy o spotkaniu się deputacyi Rady 
państwa z deputacyą sejmu węgierskiego. 2. Pier- 
wszy odczyt projektu ustawy o zmianie $. 13. 
3. Sprawozdanie komisyi o ustawie względem u- 
proszczenia narad nad- obszernemi projektami 
ustaw. i s 
Do klubu gospodarczego wstąpiło na nowo kil- 
ku członków, a między nimi z delegacyi naszej 
| Potocki Adam, Rogawski i Horodyński. Wcezo- 
raj odbył klub pierwsze swe posiedzenie. Na wnio- 
sek posła Plankansteinera przystąpiono do wybo- 
ra stałego wydziału dla spraw gospodauskich. 
Między wybranymi 21 członkami znajdujemy na- 
zwiska Rogawskiego i bar. Petrino z pra- 
wicy. 
f; z Donoszą z Lublany, że w d. 28 czerwca 
scy posłowie Słoweńscy mieli posłuchanie u 
p. sta w celu obznajmienia go z żądaniami i 
życzeniami Słowenów. Są to te same żądania, 
które słoweńscy członkowie Izby poselskićj Rady 
państwa jeszcze w r. 1861 przedstawili rządowi, 
a których dotąd wcale jeszcze nie uwzględniono. 
Główne miejsce zajmuje kwestya językowa. Sejm 


wych na podstawie narodowej (z językiem wykła- 
dowym słoweńskim w okolicach słoweńskich, nie- 
mieckim zaś w okolicach przez Niemców za- 
mieszkałych), dla gimnazyów zaś w okolicach 
słoweńskich prosił o równorzędność obadwu ję- 
zyków. Żądają następnie Słoweni już od roku 
1848, aby urzędy i sądy korespondowały ze Sło- 
wenatai w sprawach cywilnych i karnych w ich 
narzeczu, nakoniec aby w instancyi drugićj i naj- 
wyższćj umieszczeni byli urzędnicy znający język 
słoweński, aby strony mogły otrzymywać odpo- 
wiedzi w swoim języku. P. Beust miał się wyra- 
zić, że żądania te nie są przesadzone i prosił o 
zestawienie takowych w pisemnym memoryale. 
— Dnia 1 lipca zebrali się w Peszcie członko- 
wie klubu Deaka celem pożegnania swego przy- 
wódzcy, a zarazem celem powzięcia uchwały prze- 
ciw szorstkiemu występowaniu niektórych organów 
mniejszości sejmowej. Postanowiono jak najener- 


czniejsze pryncypia; cóż tu mówić o wykonanin 
w praktyce. Za trzy lub cztery dni myślę ztąd 
wyjechać, aby zrobić przegląd pasu granicznego. 
Posyłam ci marszrutę. Jeżelibyś się przypadkiem 
dowiedział w tamtych stronach, jaką opinię mają 
o mnie Polacy, donieś mi, a oddasz mi przysłu- 

; chciałbym bowiem czynności moje zastósować 

o niej.“ 

Ostatnie te słowa, rzeczywiście piękne i godne 
monarchy; lecz żeby 8ię dowiedzieć o opinii Po- 
laków, szukać jej nie wypadało we Florencyi — 
najlepiej opiniować mogli obywatele krajowi — a 
któż ich kiedy zapytywał o to? 

Inne listy nie wiele zawierają już szczegółów 
odnoszących się do Galicyi, z wyjątkiem regula- 
cyi granie. Cesarz uskarża się W następnych la- 
tach (1774, że Rosya robi szykany przy rozgra- 
niczeniu. 1 tak w liście pisanym z Holicz 2go 
października 1774 do Maryi; Teresy, tak się wy- 
raża o tem: 

„Wasza Ces. Mość pytasz mię o zdanie co do 
granie Polski. Pospieszam wytknąć jej jak najdo- 
kładoiej, że część nad Zbruczem, także Dubienka, 
nakoniec Kazimierz, są to punkta najważniejsze 
z całej Galicyi, i należą do liczby tych, których 
Polacy najuporczywiej odmawiają. Żebyśmy chcie- 


przeciw powszechnie poważanemu Deakowi. Trze-|chciejcie zapominać o napawaniu niemowląt, i 


ba jednak było na tó zezwolenia samego przy- 
wódzey i 0 takowe postanowiono przy pożegnaniu 
się postarać. Jak przeszłego tak i tego roku za- 
danie objawienia powziętej uchwały i pożegnania 
dostało się w udziele staremu przyjacielowi 
Deaka, Pawłowi Somsichowi. W odpowiedzi pory- 
wającej na piękną przemowę Somsicha, odmówił 
Deak zszwolepia na powyższą uchwałę z powodu, 
że najlepszą odpowiedzią na zarzuty i oskarżenia 
przeciwników będzie niezawodnie dalsza wytrwa- 
ła praca dla Ojczyzny, której zresztą sąd w tej 
kwestyi przynależy, źe użycie broni stronnictwa 
mniejszości wywołałoby tylko rozjątrzenie i nie- 
nawiść, Tak więc Deak nowy dał dowód bezinte- 
resownej, światłej miłości ojczyzny i zaparcia się 
własnego. 

Świetna mowa Deaka rozrzewniła wszystkich 
przytomnych, a nadludzka dobroć przebijająca się 
w niej wywołała tysiączne eljen. 

Komisya stolicy heweskiej poleciła urzędnikom 
uie wykonywać rozporządzeń ministerstwa bez 
zatwierdzenia poprzedoiego takowych przez stoli- 
cę; ustawę zaś o sprawach spólnych poczytała za 
naruszającą wolność i niezależność Węgier. W sku- 
tek tego postępowania ministerstwo rozwiązało ko- 
misyę rzeczoną, i unieważniło jej uchwałę jako 
przeciwną prawom i obrażającą sejm. 

Wspomnieliśmy wczoraj o usunięciu septemwi- 
ra Subotica wracającego z pielgrzymki moskiew- 
skiej, Gazeta Zagrzebska umieszcza teraz dotyczą- 
cy dekret podpisany przez nadwornego kanclerza 
chorwackiego, który brzmi jak następuje: „N. Pan 
raczył najwyższem postanowieniem z d. 27 | ad 
wea r. b. najłaskawiej polecić, aby pana uqunąć 
z posady i godności septemwira i referentaj przy 
k. trybumale banalnym, bez prawa do ptnsyi. 
Zawiadamiam pana zarazem, iż wezwałem prezy- 
dium trybunału, aby pana natychmiast ze służby 
uwolniło*, 


, wiochy. 


Ojciee święty w d. 25 czerwca, to jest dniem 
przęd allokucyą, którą podaliśmy w numerze 
wczorajszym, przyjmował w górnej loży bazyliki 
watykańskiej ogromną liczbę księży katolickich, 
przybyłych na stóletnią rocznicę śś. Apostołów Pio- 
trali Pawła i kanonizacyą błogosławionych mę- 
czedników, do Rzymu. Przy tej sposobności J. 5. 
przemówił według Giornale di Roma po łacinie 
do zgromadzonych, w tej osnowie : 

Najmilszą Nam tak liczna i rzadka obecność 
wasza, ukochani Synowie! którzy w święte kapłań- 
stwo przyobleczeni, idąc w ślady waszych bis- 
kupów, zbiegliście się w tym najlepszej wróżby. 
czasie, z takim pośpiechem do Nas i tej rzym- 
skiej błogosławionego Piotra Apostołów księcia, 
Stolieęy. Wzorowe to dla Nas i tej stolicy poświę- 
cenie, cześć i poszanowanie, największą sprawia 
Nam pociechę wśród najprzykrzejszych, jakich do- 
znajemy, goryczy. Nie Nam przeto nie jest milszego, 
jak z głębi uczucia ojeowskiego serca przemówić 
do» was, którzy: przyjęci do szeregu hufców Bo- 
żych i do służby pańskiej powołani, samego Pa- 
ną wybraliście, jako część waszego dziedzictwa. 
Wy to jesteście, których Bóg szczególną łaską 
w kościele swoim wywyższył na wzniosłą kapłań- 
ską godność, i oddzielił od wszelkiego ludu, przy- 
wiązawszy do siebie, abyście służyli Panu, stali 
wobec licznego ludu, pełniąc obrzędy, i ofiarowali 
Bogu modlitwy, błagania, przeczystą, Świętą, nie- 
pokalaną hostyą za wasze i całego Świata zba- 
wienie. Ztąd sami przez się wiecie dobrze, iż na 
niczem bardziej zależeć wam niepowinno, jak aby 
się powagą obyczajów, nieskazitelnością życia, pra- 
wością i wszelkich cnót ozdobą , oraz umiejętnością 
szczególniej świętych zwyczajów coraz bardziej 
błyszezeli, abyście z nieprzyjaciołmi rodzaju ludz- 
kiego dzielnie walczyć i większą chwałę Boską i 
dusz zbawienie wyjednywać mogli. Starajcie się 
urząd, jaki otrzymaliście od Pana, dopełniać, w tej 
szczególnie czasów zawierusze i wobec takiego 
ludzi nieprzyjaznych przeciw Boskiej naszej reli- 
gii sprzysiężenia i wezbrania błędów. Dla tego 
ukochani Synowie! najściślejszym między sobą mi- 
tości złączeni węzłem i współzawodnicząc z Świet- 
nemi waszych biskupów przykładami, pracujcie 
pod ich przewodnictwem jako dobrzy żołaierze Je- 
zusą Chrystusa. Starajcie się wróciwszy z tego 
miasta do waszych dyecezyj, wszystkich obowiąz- 
ków waszego świętego urządu pilnie dopełniać i 
wpajajcie w wiernych waszej pieczy szczególnie 
powierzonych katolicką jedność i naukę, oraz 
winne tej katedrze Piotrowej, wszystkich kościołów 
watee i nauczycielce, oraz jej aktom, posłuszeń- 
stwo; wszczepiajcie poszanowanie, aby się nie 
rozpierzchały na wszystkie wiatry doktryny w nie- 
prawości ludzi, w chytrości, ku obejściu błędu. 
Jako słowa Bożego tłomacze, winniście opowiadać 
nieustannie ewangelią mądrym i nie mądrym, i 
nie w mowy wobiosłości lecz w nauce ducha gło- 
ście Jezusa Chrystusa i jego ukrzyżowanie, i nie- 
przestajcie nigdy błądzących zwracać na drogę 
zbawienia i wszystkich napominać zdrową nauką. 
Ponieważ atoli jesteście szatarzami tajemnic i 
wielokształtnej łaski Boga, starajcie się za pośred- 
nietwem wszystkich sakramentów, aby trzodzie 
chrześciańskiej wam powierzonej, a szczególnie 
chorym, nigdy nie brakło pomocy, aby tem łat- 


li jakie kawałki z naszej strony ustąpić wzdłuż 
Bugu, lab przy ujściu Sanu, byłoby jedno, co 
Rzeczpospolitej zostawić szmaty, których nieżąda, 
a znowu żeby zatrzymała te części, jakie jej po- 
trzebne, byłoby jedno, co prawa nasze nadwerę- 
żyć. Część Podola po Zbrucz niezbędna jest dla 
nas, abyśmy mieli niezawisłość i niepotrzebowali 
zasilać się zbożem od sąsiadów i potrafili wyży- 
wić stolicę i środek naszego królestwa. Dubienka 
także potrzebna dla spławu zboża Bugiem, i dla 
ciągnienia korzyści z wywozu i dowozu towarów, 
co tylko dać może jedyny port, jaki się znajduje 
na Bugu. Kazimierza (w lubelskiem) także nie można 
odstąpić, już dla handlu, jaki tam rozwiniesię, już 
że to miejsce zapewni nam przeprawę 2a Wisłę, 
którą musimy trzymać na przypadek jakich nie- 
spokojności w Krakowie, a nareszcie, gdyby woj- 
na wypadła z królem pruskim; mając Wisłę w na- 
szym ręku i magazyny zapewnione w Krakowie, 
moglibyśmy skutecznie działać na tyłach Szląska, 
a tem samem teatr wojny przenieślibyśmy z Czech 
do Szląska i Polski. Oto są trzy punkta kardy- 
nalne, na których opierają się nasze granice. 
O różne kawałki tn owdzie mniejsza; aczkolwiek do 
zbudowania fortecy trzeba koniecznie mieć oba 


niech nie wam bardziej nie leży na sercu, jak 
z całą troskliwością uczyć cierpliwie szczególniej 
chłopięta, zasad wiary i obyczajów karności, i 
kształcić ich do pobożności i wszelkiej enoty. 
Z największą gorliwością poświęcając pomocnicze 
wasze poparcie biskupom waszym i słuchając ich 
z czcią należytą, usiłujcie aby wszystko było 
dopełnionem, aby w dyecezyi każdego z was, co jest 
niemocne, było uzdrowionem; co złamane, napra- 
wionem; co porzucone, odszukanem; co zgubione 
odaalezionem; aby Bóg we wszystkich był uwiel- 
bionym przez Jezusa Chrystusa Pana naszego. 
Z natężonym umysłem pamiętajcie o owej nie- 
przemijającej chwale, jaką wam Pan udzieli, ów 
sędzia sprawiedliwy jeżeli was uzna za nieznużo- 
nych pracowników, w owym wielkim dniu nader 
gorzkim dla nieprawych, lecz dla sprawiedliwych 
wesołym, a nawet najmilszym. Myśl ta niech was 
w dopełnianiu obowiązków waszego urzędu krzepi, 
w znoszeoiu prac podnosi, w wykonywaniu boskich 
i jego świętego Kościoła przepisów umacnia. Nie 
przestajcie najgorętszych do Boga zanosić modłów 
o tryawf i pokój jego kościoła, i zbawienie wszy- 
stkich ladzi, i błagajcie, Go ciągle, aby Boską 
swoją łaską wasze praćc/ wspierał na większą i- 
mienia Swego chwałę. I aby tem łatwiej waszych 
wysłuchał modłów, błagajcie orędowników do Nie- 
go: najprzód Niepokalaną Bogarodzicę Maryą Pan- 
nę, której opieka tak jest potężną jak macierzyńska 
Jej üla Nas miłość, następnie błogosławionych 
szczególnie apostołów Piotra i Pawła i wszystkich 
będących w niebie, którzy idąc w ich ślady zasła- 
żyli sobie już na tryumfalaą koronę, i życzenia oraz 
prośby Nasze życzliwem przyjmują uchem, tudzież 
za Nami się wstawiają, abyśmy zostali nczęstni- 
kami owej chwały. Zresztą ukochani Synowie! 
niebieskich wszystkich darów wróżbę, a mianowi- 
cie miłości Naszej zakład, błogosławieństwo apo- 
stolskie, z głębi serca pochodzące, Wam i wier- 
nym waszej pieczy powierzonym najmiłościwiej u- 
dzielamy. Nadto udzielamy najchętniej pozwole- 
nia, aby w dniu oznaczonym przez własnego ka- 
żdego % was biskupa, każdy, ilu was tu jest przy- 
byłych z krajów waszych, raz mógł udzielić bło- 
gosławieństwo apostolskie z zastósowaniem zupeł: 
nego odpustu wiernym duchownej waszej pieczy 
powierzonym, skoro wierni sakramentalną spowie- 
dzią oczyszczeni i świętą komunią wzmocnieni, 
za wywyższenie i tryumf Św. Matki Kościoła, go- 
rące do Boga modły zaniosą. . 

Zastrzeżenie, Błogosławieństwo apostolskie, o któ- 
rem powyżej jest wzmianka, udzielonóm będzie 
w formie zwyczajnej kościoła, i przez tych tylko 
danem być może, którzy albo: są proboszczami, 
lub zastępcami proboszczów, lub domów ducho- 
wnych albo innych miejsc pobożnych lab zakładów 
chrześciańskich ku wychowaniu młodzieży, lub 
szpitalów albo karnych więzień kierownikami. 


Kronika miejscowa | zagraniczna. 


Kraków 5 lipca. Ślifro w sobotę o 76j wieczór 
odbędzie się w Rynku głównym popis straży ochotni- 
czój ogniowój pod kierunkiem swego naczelnika p. 
Eminowicza. : 

— Z nastaniem znów pięknćj i ciepłćj pogody ką- 
piele wiślane będą więcćj uczęszczane. Przy téj spo- 
sobności przypominamy przepisy tak pod względem 
ostrożności i bezpieczeństwą kąpiących się, jak rő- 
wnież obyczajności publicznćj, 

— Dowiadujemy się, że Dr Wyrobek, członek Rady 
państwa zamianowany został adwokatem w Tarnowie. 
Była to ostatnia nominacya, którą podpisał p. Komers 
ustępując z posady ministra sprawiedliwości. 

— W ciągu czerwca wpłynęły następujące składki 
na naprawę wielkiego ołtarza maryackiego: Kwesta 
2go czerwcą na sumie złr. 6 ©. 66, na ultymie złr.j4 
i złp. 1; na sumie 9go złr. 5 c. 987/, i złp. 1, na 
ultymie złr. 5 e. 25; d. 10go na sumie złr. 3 c. 63'/ą 
i złp. 1, na ultymie złr. 2 c. 92'/; d. 16 na sumie 
zir, 7 e. 13'/, gr. 10, na ultymie złr, 6 e. 85'/, gr. 
10; d. 20go na ultymie złr. 3 c. 66; na ultymie d. 
29 złr. 4 c. 50; na sumie d. 30go złr. 7 c. 12, na 
ultymie złr. 6 c. 73 i cwaneygier, P. K. rubel 1; z li- 
sty p. Łepkowskićj: Pantaleon Lilbelt złr, 3 28, Ka- 
zimierz Szuman złr. 1, hr. Karol Czarnecki złr. 4 e. 
74, Ewa Sobierajaka złr. 2 e. 37, L, Thiel e. 79, 
X. Stefan Rudziński złr. 1 c. 58, Apolonia Matecka 
złr, 1 e. 58, X. Jan Koźmian złr. 1, Józefa Bran- 
dysowa złr. 10, Aleksandrowa Kremerowa c. 50. 

2 Pod koniec posiedzenia Izby deputowanych Ra- 
państwa w Wiedniu d. 3 b. m., wiceprezes Izby 
Ziemiałkowski objął na chwilę prezydencyą. 

Sprawozdawca nasz dostrzegł, że wtedy właśnie sie- 
dział przypadkiem w loży przeznaczonój dla człon- 
ków Izby wyższćj bar. Krauss, który jako prezes 
sądu wyższego, podpisał był niegdyś wyrok śmierci 
ną p. Ziemiałkowskiego. 

— Z dniem 15 lipca ustają dawne znaczki listowe 
z orłem, a wchodzą w użycie nowe znaczki z popier- 
siem cesarskiem. 

— W Płocku w czasie burzy 22go czerwca padał 
nie grad, lecz lód w kryształach, który wytłukł okna, 
podziurawił dachy i zabił kilkoro sztuk bydła pod 
miastem. 

— Szyb kopalni węgla w Lugowie w Saksonii 
niedaleko Chemnie, który się zapadł d. 2 lipca, jest 
przeszło 900 łokci głęboki, a zapadnięcie nastąpiło na 


ści, również dla komunikacyi wewnętrznej, szcze- 


gółmiej dla Brodów, wypadałoby oderwać niektó- | 


re kawałki od Wołynia.* 

Co w tym liście uderza, to wyrażenie: Ustąpić 
coś Rzeczpospolitej byłoby jedno, co prawa nasze 
nadwerężyć. — Jakie prawa? 

Szkoda, że nie wiemy, co sobie pomyślała Ma- 
rya Teresa, czytając ten list, Ona co tak często 
narzeka na zepsucie, bezbożność, na język bla- 
źniący prawdzie — musiała się zarumienić ze 
wstydu. dys AŻ 

westya ustanowienia granie rękę pro- 
wineyj od Polski, długo niedawała się załatwić, co 
Józefa II niezmiernie niecierpliwiło, jak to widać 
z lista do Leopolda pisanego w r. 1775 16 lutego. 

„Z Polakami wszystko w zawieszenia co m ty- 
czy granic, i | szyne nie ma sposobu nakłonić 
Rzeczpospolitę do rozsądniejszych pojęć, miano- 
wicie dla tego, że Rosya niechce ciągnąć sznu- 
ra razem z nami, a król pruski to za jednego to 
za drugiego się chowa,ażeby podchwycić i dojść 
do celu bez ściągnięcia na siebie sromoty. My zaś 
jesteśmy nadto flegmatyczni, nadto dobroduszni, 
nadto dumni, niekiedy zbyt lękliwi, słowem wszy- 
stko mi się niepodoba. Gdyby rzeczy szły podług 


brzegi Sanu, przynajmniej na dwie mile szeroko- | mego sposobu widzenia, mniemam , że cała spra- 


trzech się wydobyło za pierwszem zsuwaniem się zie- |szek. 18. Dutkiewicz Antoni. 19, Bielenin Józef. 20. 
mi; reszta zasypana szczelnie, tak że woda zaskórna | Wacholtz Wiktor. 21. Kozłowski Stanisław. 22. Czer- 


pokryła zasypisko. W nocy sześć razy jeszcze obsu-|ny Leopold, 23, Affe Aron. 24, Michalik Jan. 25. 
wały się wyższe pokłady ziemi. Niemasz więc żadnćj | Harabaszewski Hilary. 26. Kuzia Franciszek. 27. A- 


nadziei dostania się do głębi, a nawet niebezpiecznie |damczyk Władysław. 28. Kułakowski Wincenty, 29. 
byłoby robić usiłowania ku temu. 


Humułka Maxymilian. 30. Szafraniec Jędrzej, 31. Hayer 

„— Dzień 4ty lipca pochmurny, wieczorem pogodny. | Ludwik. 32. Gieruszkiewicz Antoni. 33, Hauser Izrael. 
Ciepło w cieniu doszło do + 1990 od + 1274. |34, Strof Artur. 35. Silberstein Emanuel. 36. Lunz 
Wiatr zachodni zbliżał się do północnego. Barometr | Mojżesz. 37. Hibiński Adolf. 38. Małysiak Wojciech. 


dnia tego bardzo pomału ale postępował i o 10tój 
godzinie wieczór stał na 330*,16 zaś dnia 5go lipca 
o godzinie 6tój rano na 329,79; a termometr w tym 
czasie wskazywał -+ 110,8 R. 

— W sobotę dnia 6go lipca, Śgo Izajasza proroka 


i Śtój Dominiki panny. 


Postępy uczniów drugiego c. k. Giimnazyum w Kra- 
kowie przy końcu roku szkolnego 1867. 
Klasa I oddział pierwszy. 

Postęp: celujący otrzymali: 

1. Sysak Gabryel. 2. Kmiecik Jan. 3. Banaś Piotr. 
4. Kłapa Józef. 5. Chorąży Józef. 

Promocyą do klasy wyższej otrzymali: 

6. Gruszczyński Boleław. 7. Przybielecki Adam. 8. 
Krzeptowski Józef. 9. Rozenzweig Stanisław. 10. Hau- 
senblas Artur. 11. Dąbrowski Tomasz. 12, Bylina Jó- 
zef. 13, Beran Józef. 14. Świejkowski Mieczysław, 15. 
Natter Jan, 16, Opacki Julian. 17. Momot Michał. 18. 
Pfau Maryau. 19. Wdówka Piotr. 20. Miętka Woj- 
ciech. 21. Bogucki Kazimierz, 22. Chachlowski Jan. 
23. Schónborn Julian. 24. Niemetz Henryk. 25. Pal- 
la Wojciech. 26, Szwenk Antoni. 27. Macner Izrael. 


39, Michalczowski Jan. 40. Bidziński Jan. 41, Święch 
Józef. 42. Kamiński Jakób. 43. Brandhuber Karol. 

: Siedmiu uczniów nie otrzymało promocyi — a dzie- 
sięciu uczniów zgłosi się po wakacyach do egzaminu 
poprawczego, 

Klasa IV. 
_ Postęp celujący otrzymali: 

1. Brzeziński Maryan. 2. Połedniak Antoni. 3. Go- 
ryl Józef. 4. Dudek Tomasz. 5. Radzikowski Bolesław. 
6. Majewski Władysław, 7. Sałapatek Wineenty. 

Promocyą do klasy wyższej otrzymali: 

8. Dudek Jan. 9. Adamczyk Wojciech. 10. Tęczyń- 
ski Leon. 11. Mastela Walenty. 12. Dańkowski Józef. 
13. Michałek Piotr. 14, Koszałek Emil. 15. Błonaro- 
wicz Józef. 16. Danek Józef. 17, Feuereisen Dawid. 
18. Erbes Józef. 19. Jakliński Leon. 20. Niemiec Jó- 
zef. 21. Kremer Alfons. 22, Rydz Jan, 23. Gędłek 
Aleksander 24. Bilski Tomasz. 25, Gronner Adolf. 26. 
Meffert Floryan. 27. Kalinowski Wojciech. 28, Marde- 
usz Antoni. 29. But Kasper. 30. Maj J -. 31, Zej- 
ma Jan. 32. Weber Józef, Aa i 

Trzech uczniów nie otrzymało promocyi — a jede- 
nastu uczniów zgłosi się po wakacyach do egzaminu 


28. Pisek Wolf. 29. Latkowski Stanisław. 30. Dęb- 
ski Antoni. 31. Senft Karol. 32. Ludwig Karol. 33. 
Ertel Jan. 34, Szulisławski Romuald, 35. Siedlecki 
Aleksander. 36. Rogowski Kazimierz. 

Dwóch uczniów nie otrzymało promocyi — dwóch 
zaś uczniów zgłosi się po wakacych do egzaminu po- 
prawczego. 


poprawczego. 
Klasa V. d 


Postęp celujący otrzymali. 
1. Propper Jan. 2. Rappaport Izak. 3, Silberstein 
Adolf, 4. Hojka Jan. 5. Possinger Ludwik. 


Promocyą do klasy wyższej otrzymali : 

6. Formas Franciszek, 7. Dziembowski Józef. 8. 
Kraus Józef. 9. Hallastra Józef. 10, Otfinowski Fer- 
dynand. 11. Filewicz Jan. 12. Eicelt Jan. 13. Bilski 
Jan, 14. Szhwarzbart Adolf 15. Briihl Edward. 16. Stein 
Artur. 17.-Serwatowski Stanisław. 18. Kurowski Jan. 

Czterech uczniów nie otrzymało promocyi — a 9ciu 
uczniów zgłosi się po wakacyach do egzaminu po- 


prawczego. 
Klasa VI. 
Postęp celujący otrzymali: 

1. Obtułowicz Ferdynand. 2. Surzyń Józef. 3. Sil- 
berfeld Izydor. 4. Klęsk Ignacy. 5. Czubek Jan. 6. 
Łodziński Wiktor. 

Promocyą do klasy wyższej otrzymali: 

7. Czesznak Julian. 8. Kalita Leon. 9, Soczyński 
Tobiasz. 10. Mars Antoni. 11. Świerzyński Włady- 
sław. 12. Chalcarz Jakób. 13. Pałka Józef. 14. Wło- 
darczyk Antoni. 15. Blumenfeld Henryk. 16. Vetula- 
ni Roman. 17. Eberhardt Franciszek. 18. Kaufmann 


Klasa I. oddział drugi. 
Postęp celujący otrzymali : 

1. Szczyrbuła Jakób. 2. Borowicz Jan. 3. Koy Mi- 
chał. 4, Górski Bronisław. 5. Mravinesics “Antoni, 6. 
Spitaberg Stanisław. 7. Kraśnicki Stanisław. 

Promocyą do klasy wyższej otrzymali: 

8. Chmurski Serafin. 9. Spitzberg Wilhelm. 10* 
Galos Jan. 11. Czasch Maryan. 12. Cyps Roman. 13. 
Deszcz Stanisław. 14, Hajdukiewicz Władysław. 15. 
Patolski Jan. 16. Schwarz Zygmunt. 17. Leiter Kazi- 
mierz. 18. Kremer Kazimierz. 19. Pachoński Michał. 
20. Bernowski Władysław. 21. Sebastyjański Ignacy. 
22. Silberbach Roman. 23. Kossowski Antoni. 24, Mi- 
koszewski Stanisław. 25. Sochaniewicz Karol. 26, Ko- 
ziej Grzegórz. 27. Świeńtoń Paweł. 

Ośmiu uczniów nie otrzymało promocyi — sześciu 
zaś uczniów zgłosi się po wakacyach do egzaminu po- 
prawczego. 


Klasa II oddział pierwszy. 


ty-|kich listów (z 1778 r.) 


Postęp celujący otrzymali: 


6. Golichowski Mikołaj, 7.. Mikuszewski Szczęsny. 
Promocyą do klasy wyższej otrzymali: 


Leon. 20. Liebeskind Samuel. 21. Scheurich Leon. 22. 
Paweł. 25, Kozłowski Witold. 26. Stokłosa Józef. 27. 


32, Filipkiewicz Szczepan. 33, Wędrychowski Lucyan. 
Dwóch uczniów nie otrzymało promocyi — sześciu 
zaś uczniów zgłosi się po wakacyach do egzaminu po- 


prawczego, 
Klasa II oddział drugi. 


Postęp celujący otrzymali: 

k Krupa Józef. 2, Kącki Szczepan. 3. Gajowy Ed- 
ward. 

Promocyą do klasy wyższej otrzymali: 

4. Lelek Romuald. 5. Kręciński Bolesław. 6. Po- 
pielecki Marceli. 7. Migas Jan. 8. Dziatkowicz Ję- 
drzej. 9. Slęczka Jan. 10. Bogdani Edward. 11. Grut- 
kiewicz Jan. 12. Rampelt Karol. 13. Merczyński Ka: 
rol. 14, Resiuła Stanisław. 15. Rothwein Leon. 16. 
Heyer Leopold. 17. Fromer Leon. 18. Apfel Samuel. 
19. Muldner Otto. 20. Bazes Gerson. 21. Lewkowicz 
Hermann. 22. Junger Jakób, 23, Jachymiak Franci- 
szek. 24. Bryliński Ludwik. 25, Kłys Jakób. 26. Pin- 
delski Karol 27. Feintuch Ferdynand, 28. Łysakow- 
ski Franciszek. LZ 

Sześciu uczniów nie otrzymało 'promocyi — sześciu 
zaś uczniów zgłosi się po wakacyach do egzaminu po- 


prawczego. 
Klasa III. 
Postęp celujący otrzymali: 
1. Schnayder Edward. 2. Pobudkiewicz Alojzy. 3. 


sieją Stanisław, 4. Rupik Karol. 5, Matlakiewicz 
arol. 


Promocyą do klasy wyższej otrzymali : 
6. Gaczoł Franciszek. 7. Wojnarski Eugeni: 8. Ei- 


benschiitz Zygmunt. 9. Musiał Hyacent, 10. Pągowski 
Edward. 11. Szatan Karol, 12. Propper Stanisław, 


wa dawno miałaby koniec.* 

Widzimy z tego wyznania, jak despotyczne u- 
sposobienie młodego pana nie kierowało się ża- 
dnemi względami. Słabą była geste et rg więc 
nieoszczędzać jej; brać co się wziąść dało. 

W lieznych listach Maryi Teresy, doczytąć się 
można, jak wszelkiemi sposobami usiłowałą dzia- 
łać na syna ze strony moralnej, jak obudzała czu- 
cie w tem sumieniu przytępionem sofizmatami. 
Okoliezności w jakich się niebawem znalazła Au- 
sera ską» Jette nieporozumień o 
sukcesyę Bawarską, a raczej podczas tej w 
kartofianej, jak ją lud nazywał, co tyle fra 
pociągnęła i upokorzenia przyniosła, nastręczało 
się pole do wymówek i przestróg. W jednym z ta 

równywa powanie 
własne i syna z postępowaniem króla pruskiego. 
Ciekawe to zestawienie i bardzo charakterysty. 
czne, a wiele nauczające w konkluzyi. ) 

„Zobaczysz jak król pruski usilnie stara się za- 
wrzeć przymierze z Francyą i Rosyą, a jak mało 
liczy na trwałość innej cyi. Podobne to 
do niego; zawsze on działa przez namiętności i 
intrygi, a jednak pociąga za sobą masy. Dziwne 
to ydy panują w pablieznośki; trzeba 
Poe dbać o zanfanie drugich, i nikogo sobie 


1. Brzeziński Józef. 2. Macher Henryk. 3. Skrzyń- 
ski Adam. 4. Bogdanik Józef. 5. Kusionowicz Maryan. 


8. Dobija Antoni. 9. Dwernicki Marceli. 10. Jaryn- 
kiewicz Szczepan. 11. Wacholz Emil, 12. Świerzyń- 
ski Stanisław. 13. Biskup Józef. 14. Sendler Józef 15. 
Dziadek Sebastyan. 16. Wojda Antoni. 17, Jastrzęb- 
ski Kazimierz. 18. Pawik Tomasz. 19. Rosenzweig 


Żywieki Seweryn. 23. Winkler Salomon. 24. Bryła 


Bełdowski Władysław. 28. Chaluppa Karol. 29. Wa- 
dowski Jan. 30. Birner Józef. 31. Krautenfeld Pinkus. 


końca 1780 r.; zdaje się 
wierały nic, cob, 
mogło. 


Daniel, 19. Kretowicz Jan. 20. Kolasiński Nikodem. 
21. Jąkała Wawrzyniec. 22. Pogonowski Ignacy. 23, 
Burkowicz Jan. 24. Rączkiewicz Antoni. 25. Schorn- 
stein Joachim. 26. Reckert Michał. 27. Zaczek Szy- 
mon. 28. Reiss Edward. 29, Bielikowicz Włodzimierz. 
30. 'Tylecki Bazyli, 

Jeden uczeń nie otrzymał promocyi — 8min uczniów 
zgłosi się po wakacyach do egzaminu poprawczego. 

Klasa VII. 


Postęp celujący otrzymali: 

1. Pattk Władysław, 2. Reben Eliąsz. 3, Derych 
Stanisław. 

Promocyą do klasy wyższej otrzymali : 

4. Rokosowski Bolesław. 5. Przybylski Wilhelm, 
6. Schlank Maurycy. 7, Klein Zygmunt. 8. Skrzyński 
Kazimierz. 9. Kuria Józef. 10. Kusionowicz Józef. 
11. Czyżewies Władysław. 12. Wiśniewski Jan. 13. 
Kapala Sebastyan. 14. Wirmański Jan. 15. Gajczak 
Józef. 16. Owiklicer Ludwik. 17. Zapalski Józef. 18. 
Florczyk Wincenty. 19, Zajączkowski Roman. 20, Gru- 
ber Ludwik. 21. Westfalewicz Tomasz. 22. Baron 
Wincenty. 23. Szczerbowaki Jan. 24. Waśniewski 
Franciszek. 25. Tyralski Ludwik. 26. Kremer Józef. 
27. Bąkowski Wincenty. 28. Kletta Frydryk. 

Dziewięciu uczniów zgłosi się po wakacyąch do 
egzaminu poprawczego. 
a, 


Sprawy Sądowe. 


— 


"Według aktu oskarżena, d, 2go marca 1864 zmarł 
we Lwowie Maciej Burzyński, właściciel realności 
nie zostawiwszy testamentu. Jedyna jego córka Flo- 
rentyna zamężna Spaczkowa mieszkała w Nowym Jor- 
o: Lwowska tak opowiada treść aktu os- 

enia : 


D. 16go marca 1864 Konstanty Płatko przedłożył 


nielekceważyć. Wszędzie uwijają się jego emisa- 
ryusze mali i wielcy; ma ich za liche pieniądze; 
a my nie mamy nikogo. My, uczciwi, on przeci- 
wnie;- imponuje całemu Światu, a my dajemy. się 
oszukiwać.. Powinieneś drogi synu popracować 
nad tem, aby pokładano w tobie taką ufność na 
jaką zasługujesz, a tego orężem się nie zdobywa, 
ale postępowaniem. Przecież godzieneś, aby Świat 
legał na twojej prawości; nur keine Habsucht 
Gen cudzego), bo to przynosi więcej szko- 
y Ee: Przykład mnp Gali i; ła- 
t zisiej i 
A arat ytek jest przyczyną ejszego nie- 


Jeżeli fałszywy krok w polityce okazał się kło- 
potliwym dla państwa w kilka lat po pb war 
onego — i Maryę Teresę nabawił tak wielkim nie- 
pokojem — to być może, że przeczucie jej sięgało 
w dalsze następstwa, i przewidywało coś stra- 


szniejszego, jak skutki kartofla 


Trzeci tom dzieła tego, ma obejmować listy. b 
Jednak, że niebędą za- 
y nas bepośrednio obchodzić 


1 


TONU m 


` 


` Pruszyńskiego o nak, zapł. Jakubowi Finklerowi sumy | D 


'weksl, 2,000 złr, kur. Dr. Zminkowski. — Sąd tarno- 
polski Józefa Pogłodowskiego © nakazie zapł. Niche 
Schónfeldowćj sumy wekslowój 147 złr. kurator Dr 
Koźmiński, 

Licytacye: W d. 16 lipca, 20 sierpnia i 24 
września w Niepołomicach sprzedaż realności pod L. 
27 w Zabierzowie w pow. Bocheńskim, złożonćj z 
chałupy, piwnicy, stajni, cena wyw. 450 złr., i gruntu 
pod cztery korce wysiewu, cena wywoł. 500 złr.— 
W d. 12 lipca i 8 sierpnia sprzedaż realności pod 
L. 20 w Zbarażu, cena wywołania 1147 złr— W d. 
18 lipca sprzedaż realności pod L. 6263%/, we Liwo- 
wie, wadyum 260 złr. — W d. 1 sierpnia i 1 wrze- 
śnia w Kentach sprzedaź realności pod L. 41 i 26 
w Nowćj Wsi, cena wywoł. 2177 złr. 90 c. 


"RETONEGRAFKOANAZWA EERON SN E > 


Gospodarstwo , przemysł 1 handel. 


kraków 5 ilpca. Na dzisiejszym targu zbożo- 
wym mnićj wystawiono zboża na sprzedaż niż we 
wtorek. Żyto dałój poszukiwane tak na miejscową po- 
trzebę jak i do Górnego Szląska, natomiast pszenica 
mało pożądana. Żyto znajdowalo łatwy odbyt po złr. 
8'75, 8'90 do 9 złr. za 162 funt. wied. Pszenica w 
małych partyach na miejscową potrzebę odchodziła 
po złr. 11:75, 12 do 12:50 za 172 f. wied, w ga- 
tunkach tylko przednich; poślednie i średnie. ofiaro- 
wane po cenach zeszłego wtorku, bez pokupu. Jęcz- 
mień trzymał się po cenie notowanćj, lecz owies po- 
szedł w górę po 10 do 15 cent. na cetnarze. W o0- 
góle płacono go złr. 3*80, 3:90, a gruby.  dwor- 
skich pól po 4 do 4'10 i 4'15 za cetnar wied. bez 
opłaty konsumcyjnćj. 


pisemnie tutejszemu sądowi cywilnemu dwa wexłe wy- 
stawione przez Aleksandra Kochanowskiogo w paź: 
dzierniku 1863, jeden na 2000 drugi na 8000..złr., 
i prosił o zaprenotowańie ich na domu Burzyńskiego 
pod 1. 294 m, i na dawnej realności Burzyńskiego 1. 
4167/4 z której należała się jeszcze B. reszta ceny 
kupna w kwocie 7000 złr. Sąd pozwolił na prenota- 
cyę. D. 11go kwietnia 1864 Suchorowski na podsta- 
wie wekslu na 10,000 zł. przez Płatkę na rzecz Sucho- 
rowskiego akceptowanego prosił o nakaz płatniczy, a 
następnie w lipcu 1864 o zaprenotowanie tych 10,000 
złr. na powyższej prenotacyi Płatki, na co sąd także 
pozwolił, W lipcu 1864 przybyła z Nowego Jorku 
do Lwowa jedyna spadkobierczyni Burzyńskiego, i 
wniosła skargę do sądu karnego o sfałszowanie po- 
wyższych dwóch wexli. Dowiodła, że jej ojciec jako 
nauczyciel muzyki i pośrednik przy sprzedaży realno- 
ści, zarobił sobie dość znaczny majątek i miał roczne- 
go dochodu około 1500 złr. Prowadząc życie oszczę- 
dne, z tego jeszcze odkładał cokolwiek i drugim po- 
życzał, sam zaś nigdy nie zaciągał długów. Nadto do 
każdego interesu zasięgał zawsze rady dwoch przyja- 
ciół. Gdy taż córka przed 4ma laty była we Lwowie, 
oświadczy] jej, że jego majątek jest w zupełnym po- 
rządku i że ma tylko jeden proces w sprawie jakie- 
goś dokumentu, który przegrał w pierwszej iustancyi. 
Proces ten prowadził M. Suchorowski, właśnie podów- 
czas zamknięty w sądzie krajowym gdzie, go Burzyń- 
ski wraz z córką odwidzał, © śmierci ojca doniósł 
Jej brat przyrodni Maciej Burzyński i wzywał ją aby 
Wróciła do Lwowa, ponieważ testament i inne papie- 
ry zostały skradzione, fałszywi przyjaciele przyprawi- 
li ojea o utratę znacznych sum, ale prawdziwy przy- 
Jaciel, którego z ojcem odwidzała w więzieniu (M. 
Buchorowski) ujmie się za nią i odzyska pieniądze z 
Tąk złodziei. Stósownie do treści tego listu, Florenty- 
na Spaczek prosiła listownie Suchorowskiego aby po- 
czynił stósowne kroki, ponieważ przybędzie do Lwo- 
wa. Otrzymawszy ten list Suchorowski najął pomiesz- 
kani ew domu Burzyńskiego. Gdy Florentyna Sp. w li- 
peu 1864 przybyła do Iwowa, dowiedziała się od 
Macieja Burzyńskiego, że list przez. niego podpisany, 
pisał właściwie Suchorowski, a krewni ostrzegali ją, 
że Suchorowski jest człowiekiem niebezpiecznym. Od- 
tąd nie chciała mieć z. nim nic do czynienia, ale on 
stawał się coraz natrętniejszym, i radził jej listownie 
nie prowadzić długich procesów, lecz się pogodzić, 
ponieważ według jego przekonania wexle Płatki były 
fałszywe. — Śledztwo sądu krajowego wykazało, że 
wystawca obudwu wexli „Konstanty Kochanowski u- 
marł d. 9. Stycznia 1864, że Płatko nie posiadał ża 
dnego majątku. a podpisy Burzyńskiego i Kochanow- 
skiego były sfałszowane i naśladowane za pomocą Bzy- 
by, i że Suchorowski w porozumieniu z drugiemi pra- 
cował nad przywłaszezeniem sobie majątku Burzyń- 
skiego. W ogóle z toku śledztwa przeciw, Suchorow- 
skiemu i Płatcee wypływało coraz więcej i coraz waż- 
niejszych szczegółów, z których nakoniec ukazał się 
cały sztucznie ułożony plan, i na rozprawie ostatecz 
nej Płatko widząc dowody w rękach sądu, złożył ze 
skruchą wyznanie, Suchorowski zaś wypierał się wszy - 
stkiego. 

Zanim podamy dalszy tok tej sprawy, możemy do- 
nieść, że d. 25 czerwca prokutarya postawiła wnioski 
co do kary i żądałą na Suchorowskiego 10 lat cięż- 
kiego więzienia z zamknięciem raz na rok d. 2 mar- 
ca w ciemniey; na Cytryńskiego 2 lata ciężkiego wię- 
zienia na Płatkę 3 lata ciężkiego więzienia, Sąd ska- 
zał Suchorowskiego na 10 lat, Płatkę na 2 lata, Cy- 
tryńskiego na 1 rok ciężkiego więzienia, 


Lwów 1 lipca. 


Na ostatni dzień obrad Towarzystwa rolniczego, zgro- 
madziło się wiele ważnych i interesujących przedmio- 
tów, sekcye bowiem w tem dniu dopiero miały zda- 
wać sprawozdanie z spraw, które roztrząsały w swych 
ciasnych i nielicznych kółkach, 

Pisałem dawniej o formująjącym się towarzystwie 
bratniej pomocy dla oficyalistów; myśl powzięta w je- 
dnym zakącie prowincyi przeniesioną została na szer- 
sze pole. Utworzyło się też niebawem we Lwowie 
centralne towarzystwo bratniej pomocy, wygotowało 
poprawne statuta i wyrobiwszy dla nich pozwolenie, 
stara się dzisiaj sieć swej działalności rozszerzyć na 
kraj cały, Właściwem też było zawiadomić o tej no- 
wej organizacyi Towarzystwo rolnicze, z którego pnia 
wyrastają te nowe gałązki; nadto koniecznem było 
odwołać się do współudziału i póparcia ze strony, tak 
komitetu jak pojedynczych członków. To też p. Mie- 
czysław Szczepański członek komitetu a zarazem 
jeden z żałożycieli i propagatorów Towarzystwa bra- 
tniej pomocy, wymownie i gorąco zalecał i oddawał 
w opiekę to jeszcze nienarodzone niemowlę, któremu 
wróży czerstwe zdrowie i pomyślny wzrost. Acz wy- 
mownym słowom p. Szczepańskiego, tehnącym ufno- 
ścią w dzieło inicyowane a zarazem w siłę i zasadę 
solidarności z najserdeczniejszem przęjęciem przykla- 
gnąć jesteśmy gotowi, acz uznajemy dobrą chęć, któ- 
ra powodowała założycieli tegoż Towarzystwa, nie 
cofamy wszakże naszych obaw wypowiedzianych przed 
parą tygodniami. Wydaje nam się, że założenie tego 
towarzystwa nie jest oparte o właściwe podstawy i 
żałujemy, że wpierw nim „tę sieć działalności na 
kraj cały od Szlązka aż do Bukowiny* wedlug wy- 
rażenia mowcy rozrzucono, sprawy tej nieprzedsta- 
wiono pod bliższe zastanowienie się tak Towarzy 
stwa rolniczego, jak jego komitetu. Prawda, że od 
lat kilku formujące się Towarzystwo. Tarnopolskie 
sprowadzało nieraz uwagę zgromadzenia i na tę kwe- 
styę, lecz nam się zdaje, że niedość jeszcze całą do- 
niosłość ekonomiczną i socjalną podobnego solidarne- 
go stowarzyszenia zgłębiono, — że Towarzystwo rol- 
nicze — jako organ interesów rolnictwa niepodzielnych 
ani na warstwy i stany, ani na zawody i stopnie — 
winno było niedozwolić kwestyi oficyalistów oderwać 
od tej solidarności interesów wymaganej przez naszą 
epokę; że skoro wyłączność się ustanawania, wnet 
za tem idzie rozbrat. 

Jeżli sprawa emerytury oficyalistów tak wymagająca 
zaradzenia Towarzystwem solidarnem bratniej pomocy, 
nie tak odpowiednio będzie załatwiona jak tego pra- 
gnąć można, to ważniejsza jeszcze sprawa wykształ- 
cenia specjalnego tych oficyalistów w jednej wyższej 
rolniczej szkole jaką posiadamy, ulega zawsze = wiel- 
kim a materyalnym trudnościom. Roztrząsano długo 
sprawę założenia gorzelni i zakładu technologicznego 
w Dublanach a acz sprzeczne były zdania o niezbę- 
dności takowego, |wszystkie względną użyteczność je- 
go przyznawały a jak trafnie zauważył p. d Aban- 
court dyskusya cela rozbijała się o ten punkt, że 
niema funduszów. 

Przy tym na pole fachowych wiadomości rolniczych 
przechodzącym przedmiocie jak podczas sprawozdań 
specyalnych Komisyi, profesorowie szkoły dublanskićj 
mianowicie pp. Strusiewicz i Pańkowski, od. 
znaczali się ową specyalnością zarówno na wyższej 
wiadomości teoretycznej opartą, jak na niezmąconym 
poglądzie praktycznym. 

W dyskusyach tych o przedmiotąch czysto gospo- 
(darskich uwidoczniało się właśnie to zwycięstwo spe- 
cyalności, że gdzie ona przemówi tam ostatecznie roz- 
strzyga spór zdań więcej ogólnikowych. Z pociechą 
też słuchać można było młodych tych profesorów, bo 
oni wyszli właśnie ze szkoły dublańskiej i za naj- 
lepsze służyć jej mogą świadectwo. Cokolwiek też 
pod względem administracyjnym, a może wychowaw- 
czym zarzucióby można temu zakładowi, składa on 
jednak takie dowody, że umie uzdolnić swych uczniów, 
że zostanie on zawsze wysoką zasługą Towarzystwa 
i Komitetu nadzorującego. 


i u my A O CO O EO 
Przyjechali do Krakowa od 4go do 5go lipca. 
HOTEL POLLERA : Józef Dąmbski właściciel dóbr 

z Rudny, Karol Battlebner kupiec z Wiednia, Hen. 

ryk Jędrzejowicz właściciel dóbr, Karol Wiesenberger 

kupiec, Maksymilian Blumfeld kupiec z Wrocławia, 

Franciszek Greger pełnomocnik, Paweł Bumeke ku 

piec, Adolf Lohmeyer fabrykant z Prus, Tomasz He- 

way z Anglii, Włodzimierz Morlostwow właściciel 
dóbr z Warszawy, Eugenia Sykowska, Apolonia Ta- 
larowska, Syłwina Wirzchlejska z Warszawy, Ludwik 

Heyd urzędnik ze Lwowa, Paweł Menżykow z Peters- 

burga, Stanisław Białobrzeski z Kawęcina, Józef 

Drda burmistrz z Wieliczki, Jan Banzemer właściciel 

dóbr z Radziszowa, Bolesław Kożmiński właściciel 

dóbr z Nowego Książa, Władysław Majewski ze Liwo- 
wa, Antoni Lohwestka urzędnik, Paweł Skwarczyń- 
ski adwokat, Aleksander Jazwiński właściciel dóbr, 

Edward Horowicz bankier ze Lwowa, Szymon Lich- 

tenstein kupiec z Prus, Teresa Wolańska żona urzę- 

dnika z Kongresówki, Walerya Sieroźewska z Kon- 
gresówki. 

HOTEL SASKI: Teofila Makomaska właścicielka 
dóbr z Wiednia, Emil Konaszewski inżynier z Kon- 
gresówki, Marya Duninowa żona kapitana rosyjskiego, 
Marya Betvan żona radcy koleg. z Besarabii, W. Ale- 
ksandrow adjutant pułk. z Kiszeniewa, Katarzyna Ale: 
ksandrow żona komendanta z Modlina, Władysław 
Geppert właściciel dóbr z Galicyi, Władysław Ko- 
złowski właściciel dóbr z Warszawy, Karol Lewieki 
prof. gimn. z Kalisza, Jan Grabowski kupiec z War- 
szawy, Michał hr. Krasicki właściciel dóbr z Sokol- 
nik, Marceli Fidler dzierżawca z Galicyi, Julia Le- 
wieka z Kongresówki, Marya Służewska z Dukli, Ce- 
cylia hr. Badeniowa właścicielka dóbr ze Lwowa, 
August Niesse kupiec z Wiednia, Karol Babilski 
z Galicyi. 

HOTEL DREZDEŃSKI: Aleksander Krasowski 
asesor koleg. z Rosyii, G. Kónigsdorf radca ze Szlą- 
ska, F. Lirch właściciel dóbr z Prus, :Cron Roeder 
radca z Berlina, ©. Grossow właściciel dóbr z Wro- 
eławia. 

HOTEL POD ROŻĄ: Antoni Stiebler ajent pryw. 
z Wiednia, Maurycy Chmól z żoną aptekarz z Roe- 
merstadt, Kazimierz Kurwowd: właściciel dóbr z War- 
szawy, Henryk Bogumilski sędzia trybunału, Tadeusz 


Heppen urzędnik banku polsk. z Warszawy. : PEAT 
y Kure papierów t pieniędzy. | Wiedeń 27 
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TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskićj. 
Zawiadomienia: Sąd lwowski współspadko- 
bierców po Karolu hr. Pawłowskim jako to: Julię 
Radecką, Wiktoryą Sognowską , Teklę Lipowiczową, 
Jana i Antoniego Smidowiczów o wydaniu im pozwu 
przez Szymona Szczudłowskiego o zapłac. 4,425 złr.| 
48 c. i unieważnienie w stanie czynnym dóbr Liski, | O 
Kościaszyn i Przewodów zanotowanego aktu darowi- 


ETER 


$ 


Lis 
any z 24 listop. 1844 T. ustna rozpr, 16 lipca; kur. sę Basku 
Dr Białoskórski.— Sąd tarnopolski Maurycego Jaro- są Galioyj 
szyńskiego ò nak. zapł. 400 złr. Józefowi. Beiglowi; | R Wagi 


kur. Dr Żywicki. — Sąd lwowski Leona Mochnackie- 
go o nakazie ząpłac. Racheli Poch sumy weksli. 200 | - 
złr.; kur. Dr Dzidowski. — Sąd lwowski Juliusza Tur- 
czyńskiego © dozwolenin prenotacyi sumy wekslowój | >! M 
123 złr. na dobrach Sopuszyn na rzecz Eliasza Lan- | 4 
kur. Dr Malinowski, — Tenże sąd Jana Chwa- 
liboga o nakazie zapłac. Noe Papernie sumy wekal. j£ 
2,000 złr. kur. Dr Sermak!— Tenże Józefa hr. || 


lipca [igäaja| płacą 


CZAS z Soboty 6 Lipca 1867. 


i Jeżli zakład bez rygoru wojskowego lub zakonne- 
go z prawie dorosłych składający się uczniów, nie 
może odpowiadać za ich kierunek, to niemal od nie- 
go zaczynamy wymagać uzdolnienia akademickiego. 
Nam trudno nawet zbndować gorzelnią i zakład te- 
chnologiczny, bo by kosztowała 10,000 złr. a fun 
dnszu na to niema. — Nie dziwmy się więc jeźli Du 
blany nie stoją na wysokości Hohenheimów i Gri- 
nionów. 

W sprawozdaniach sekcyi administracyjnej poru- 
szono sprawy pierwszorżędnego ekonomicznego zna- 
czenia; jak o monopolu tytuniowym, który dla po: 
łudniowo wschodniej o naszego kraju stanowi 
niezaprzeczenie jednę z najuciążliwszych zapór pro- 
dukcyi, która acz tak glebie i klimatowi odpowiednia, 
nawet nie jest znaną, 

Problemat o użyteczności i niebezpieczeństwach sy- 
stematu wydzierżawiania parcelami nie mógł być szcze- 
gółowo z prawniczego stanowiska roztrząsanym, tak 
z braku czasu jak prawników w ciasnem kole rolniczem. 

Lecz choć wyrokowali rolnicy, nie ekonomiczną 
potrzebę ale raczej niebezpieczeństwa prawne brano 
pod uwagę, niebawem chciałbym szerzej rozpisać się 
o tym przedmiocie, będąc zdania, że dzierżawcy (fer- 
miery) byliby nam przydatniejsi, niź wolność podzia- 
łu gruntów. = 444 
„Hr. Mieczysław Marassć jako sprawozdawca ko- 
misyi administracyjnej w tych właśnie przedmiotach, 
nie jedno ze swych zdań oparł na wymownych cy- 
frach, które w jego statystycznym kierunku stanowią 
specyalność. Jak w przedmiocie dzierżaw parcelowych 
uwzględniał on obawy jakie do tego systemu się wią- 


żą, tak co do uprawy tytoniu domagał Bię nie tyle 


zniegienia monopolu, jak dozwolenia sprzedaży tytoniu 
zagranicznym fabrykom. 


Przykry epizod wśród tego kilkodniowego nader zaj- 
mującego zebrania, stanowiło gwąłtowne wystąpienie je- 
dnego z członków tak nielieznego zgromadżznia. Chodzi- 
ło tu o formalności regułaminowe, a jakby w jakimś 
parlamencie wobec intryg. ministerstwa, . wystąpił p. 
Bronisław Ujejski przeciwko Komitetowi prezydu- 
jącemu w sprawie podniesionej jeszcze instrukcyi dla 
mających się formować filij. Zdawało się, że.już dość 
długo teroryzowano społeczność ukazując. wszędzie 
zdradę, podstęp i intrygę; pokazuje się jednak żeś- 
my dotąd nie uleczeni i tak w małych jak wielkich 
rzeczach skorzy do podobnego stawiania straszydeł 
na wróble. Walka parlamentarna p. Ujejskiego udała 
się, ale nie w skutek dowodności jego gwałtowynych 
słów, tylko z przyczyny braka komplotu, bo zgroma- 


dzenie, które tym razem nigdy nie przeszło trzydzie- 


stu kilku członków, zakończyło obrady w 12stu. 

Przewodniczący hr. Krasicki żegnając Towarzy- 
stwo niechciał wcale odpierać zarzutów wniesionych 
przez p. U. leczjostatecznie polecił członkom, aby przy 
organizacyi filij mieli baczną uwagę na całość i je- 
dność. Towarzystwa, 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Berlin 3 lipca. Provinzial Correspondenz pisze: 
Boleść domu panującego, którego Cesarz Maksy- 
milian i jego małżonka są członkami, głęboko jest 
uczuwaną przez dom królewsko-pruski i lud pru- 
ski. Toż pismo wyraża życzenie, aby duch, który 
przebija z mowy Cesarza Napoleona dnia 1 lipca, 
mógł również wdrożyć się u ludu francuzkiego 
jak i wszędzie. 

Florencya 3 lipca. Izba uchwaliła traktat 
handlowy z Austryą. 

Kopenhaga 4 lipca. Urzędowa Berlingske 
Tidende mówi, że na ostatnią notę pruską nie 
było odpowiedzi (nota pruska nosi datę 18go czer- 
wca i domaga się rękojmi zabezpieczającej naro- 
dowość niemiecką w tych powiatach szlezwickich 
któreby wróciły do Danii. Red. Cz.) 

Londyn 3 lipca. Głobe zaprzecza stanowczo 
podaniu berlińskiej Börsen Ztg, jakoby między 
Prusami a Francyą zapadła umowa pod względem 
Szlezwiku, i że Prusy zatrzymają Dyppel i wyspę 
Alsen. 

Konstantynopol 3 lipca. Rząd turecki za- 
warł z paryzkim bankiem „ŚSociótć gónórale* u- 
mowę o pożyczkę 2%, milionów (zapewne funt. 
szterl. Red. Cz.) Doniesienia z Kandyi brzmią nie- 
pomyślnie dla powstańców, 


Wiedeń 4 lipca. 


a, Z dzisiejszego artykułu N. fr. Presse, napi- 
sanego, jak wiem, na podstawie dokładnych in- 
formacyj powziętych od p. Herbsta, poznać sna- 
dno, że zupełną miałem słuszność utrzymujące, iź 
minister Beust nie bardzo szczerze myślał o u- 
tworzeniu ministerstwa parlamentarnego, ofiarująe 
w tym celu teki członkom większości izby. Wszy- 
stkie prawie dzienniki wbrew temu utrzymują i 
wyrzucają przywódzcom stronnictwa niemieckiego, 
że się wzbraniali przyjąć tek sobie ofiarowanych. 
Otóż tek tych nie ofiarowano, chociaż dawano do 
zrozumienia, iż pod pewnemi warunkami byłyby 
one do rozdania. Jest to wszystko dowodem zrę- 
cznego pokierowania piórami dzienników. W pi- 
śmie litografowanem, rozesłanem niedawno redak- 
cyom wiedeńskim, było powiedziane, że i nomina- 
cya p. Hye na ministra sprawiedliwości była o- 
wocem porozumienia się z partyą niemiecką lzby 


Fryderyki . 
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deputowanych. Jest to zupełnie zmyślone, owszem 
nominacya ta była dla tej partyi prawdziwą nie- 
spodzianką. 


Gazeta Wiedeńska powiada, że chociaż ani z 
Londynu, ani z Washingtonu nie nadeszły wia- 
domości potwierdzające zgon Cesarza Maksymi- 
liana, wszelako „ze względa* na wstrzymanie ze 
strony Cesarza Napoleona wszelkich uroczystości, 
nawet podczas pobytu Sułtana i przywdzianie ża- 
łoby trzechtygodniowej, dwór wiedeński również 
przywdziewa żałobę. 

Jest coś ciemnego w tem zarządzeniu żołoby 
dze względu“ na przywdzianie jej przez dwór 
francuski, Najpierwej przywdział żałobę dwór sa- 
ski dnia 2 b. m., dwór francuski 3go, a wiedeń- 
ski 4go. Cesarz Napoleon wyraził 3go telegrafem 
Cesarzowi Austryackiemu swoją boleść z tej stra- 
sznej katastrofy, z czego wnoszą, że otrzymał 
wiadomość niemylną o śmierci Cesarzą Maksy- 
miliana. 

Wiener Abendpost z 4go przynosi jednak po- 
twierdzenie wiadomości o owój katastrofie i ogła- 
sza ją temi słowy w czarnój obwódce: 

„Nadzieja, jaka się wiązała jeszcze z kilkudnio- 
wą zwłoką potwierdzenia pierwszego doniesienia 
o Śmierci N. Cesarza mexykańskiego, nie spełni- 
ła się niestety, co z głębokim smutkiem oznaj- 
miamy. Telegram posła cesarskiego w Washing- 
tonie bar. Wydenbruckastwierdza w sposób wzru- 
szający tę wieść przerażającą. Brzmi on: 

„Do Wiednia z Ameryki; d. 3 lipca godz. 11 
wieczór. Do barona Benstą w Wiednia. Seward o- 
trzymał dziś od konsulów w Metamoras i Vera- 
Cruz potwierdzenie o straceniu. Miasto Mexyk 
poddało się bezwarunkowo 21 czerwca. 

(podpisano) Wydenbruck*. 

Odwidziny Cesarza Austryackiego w Paryżu, 
mają nastąpić niezawodnie po powrocie ztamtąd 
Sultana, który, jak twierdzi M. fr. Presse, otrzy- 
mał zaproszenie do Wiednia. Ks. Metternich do- 
niósł, że Sułtan przyjął zaproszenie, a objawiwszy 
swój żal z powodu katastrofy mexykańskiej, wy- 
raził życzenie, iż chce zachować w Wiednia in- 
cognito, aby nie naruszyć żałoby. 

Z powoda śmierci Cesarza Maksymiliana Thiers 
zapiechał w Ciele prawodawczem franeuskiem mo- 
wy ò sprawie mexykańskiej. W miejsce jego mó- 
wili Picard i Jules Simon, pierwszy, aby uderzyć 
na rządy osobiste Cesarza Napoleona, drugi z wię- 
kszem umiarkowaniem domagał się dla wyzwole- 
nia ladu intellektualnie i moralnie tych praw 
przynajmniej, jakie przyznano ma dla jego usa- 
mowolnienia materyalnego, dla jego pracy. Mini- 
ster Rouhber odpierał, jakoby rząd usiłował tamo- 
wać przymusem wolność, gdyż przeciwnie, jedy- 
nem i głównem zadaniem rządu Cesarza było i 
jest urzeczywistnić demokracyę i wolność, a utrwa- 
liść powagę władzy. Na całej tej świetnej karcie 
dziejów Francyi za drugiego cesarstwa jedynym 
tylko czarnym punktem jest wyprawa mexy- 
kańska. Ustawą tycząca się organizacyi wojska 
nie jest pogróżką wojenną, ale ostrzeżeniem. Fran- 
cya trzyma rękę na szabli wśród powszechnej 
pomyślności i pokoju. Jeśliby opozycya zaniechała 
łudzić lud obietnicą zniżenia podatków, jeśliby 
przestała żywić namiętności i zwodzić opinia pu- 
bliczną, wtedy rząd gotów jest zaniechać popie- 
rania swoich kandydatów i zostawi zupełną swo- 
bodę wyborów. 

Bil reformy parlamentu ma być wniesiony 15g0 
lipca przed Izbę wyższą. 

We środę przybyli z Paryża do Poczdamu kró- 
lewicz pruski i królewicz włoski, kóry pośpieszył 
do Berlina gdzie się przedstawił królowi i był 
obecnym na przeglądzie wojsk, na nabożeństwie, 
tudzież na uroczystościach dworskich na pamiątkę 
bitwy pod Sadową, które nie zostały odwołane 
z powodu śmierci Cesarza Maksymiliana, lubo ten 
był siostrzeńcem królowej wdowy. Dziś król Pruski 
wyjeżdża do Ems, a królewicz włoski do Petersburga. 

Rząd pruski domaga się od króla Hanowerskie- 
go i od księcia Nassauskiego zrzeczenia się pra- 
wa do tronu w imieniu swojem i swoich następ- 
ców, i pod tym jednym tylko warunkiem gotów 
jest układać się względem zwrotu prywatnych 
majątków tych panujących. Kiedy ludy strącą z 
tronu swoich królów, wtedy zowie się to buntem 
lub rewolacyą; kiedy zaś strącą ich ościenni mo- 
narchowie, wtedy jest to czynem legalnym, à za- 
bór nazywa się nabytkiem. Teorya ta przyniesie 
z czasem owoce Bwoje. 

Courrier Français. utrzymuje, że powstanie w 
Hiszpanii, o którem tylko niejasne krążą wieści, 
przybiera szerokie rozmiary. Powstańcy działają 
z dwóch głównych punktów Toledo i Cuenca. 
Gwardya narodowa, którą wysłano przeciw po- 
wstańcom, doznała kilka porażek. Toledo i miasta 
okoliczne pełne są rannych, których pewną część 
do Madrytu przywieziono. 

O zamieszkach w Bułgaryi a szczególniej na 
południowym stoku Bałkanu najsprzeczniejsze krą- 
żą wieści. Ze strony tureckiej wciąż zaprzeczają 
wszystkiemu, gdy natomiast po dziennikach ro- 
syjskich, serbskich i wielu wiedeńskich pełno do- 
uniesień o ruchach powstańczych. Doniesienia te 
wszelako jeżli nie są zmyślone zupełnie, to przy- 
najmniej celują błędami geograficznemi, które pod- 


kopują ich wiarogodność. Fabryki tych listów |- 


bułgarskich istnicją w Jassach i Tulczy. Tyle tyl- 
ko zdaje się być pewnem, że władze tureckie 
aresztują wielką liczbę osób podejrzanych o spi- 
ski w miastach naddunajskich. Twierdzą, że na 


pora w górach trzymają się bandy powstań- 
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ców, którzy liczą na pomoc z Serbii i Rosyi, i 
dla tego krążyła po Bułgaryi wieść, że W. Ka. 
Aleksy |przywiedzie im posiłki i zostanie królem 
bułgarskim. Wieść ta nie była zupełnie płouną, 
albowiem W. Ks. Aleksy wyprawiał się właśnie 
z eskadrą dla zwiedzenia mórz okrążających Tur- 
cyę i zwiedziwszy Stambuł, Ateny, zawinie może 
do wybrzeży albańskich. Teraz znów liczą Buł- 
garowie na pomoc Prasaków, mających tam przy- 
być z Wołoszczyzny z księciem Karolem Hoben- 
zollern, który da im na króla młodszego brata 
swego Fryderyka. 

La France donosi, że rozstrzelanie Cesarza Ma- 
ksymiliana nastąpiło tajnie w Queretaro. Nowo- 
jorski Herald przynosi szczegóły zdobycia Quere- 
taro i wzięcia Cesarza w nie W mieście 
obleganem przez Juarystów panowały głód i cho- 
roby, a wojsko cesarskie było zniechęcone. Wy- 
cieczki oblężonych miały na celu, aby Cesarz 
mógł się z jazdą przedrzeć bądź do Mexyku bądź 
do Vera Cruz, a gdy wszystkie te wycieczki nie 
udały się, Cesarz chciał się 14go maja w nocy 
przedrzeć z całem wojskiem swem łiczącem naj- 
wyżej 7000 ludzi. Escobedo zapewne wiedząc o 
tem, gotował się do szturmu równocześnie. Pułko- 
wnik cesarski Lopez, który trzymał załogę kla- 
sztoru śgo Krzyża, będącego kluczem miasta, i 
gdzie Cesarz miał kwaterę, wpuścił w nocy Jua- 
rystów przez jedną bramę, gdy druga brama by- 
ła przygotowana do wycieczki. Nad świtem Ce- 
sarz znalazł się otoczonym, lecz go jeden żołnierz 
cichaczem wypuścił przebranego. Cesarz z garstką 
swoich oficerów i huzarów chciał się bronić w dru- 
gim końcu miasta, lecz będąc otoczony i gdy Mira- 
mon padł raniony i dostał się do niewoli, Cesarz 
poddał się. Z Cesarzem poddali się jenerałowie 
Mejia, Castillo, Avellano i książę Salm-Salm. Je- 
nerał Corona zostawił Cesarzowi i oficerom broń 
i własność prywatną i poprowadził ich po za 
miastem do klasztoru śgo Krzyża. Huzary i or- 
szak cesarski poddali się legii amerykańskiej kon- 
nej, która towarzyszyła jenerałowi Corona i skła- 
dała się z oficerów wojska Unii. 

Książę Feliks Salm- Salm, który został wzięty 
razem z Cesarzem Maksymilianem liczy lat 47, 
chodzi z Westfalii, służył niegdyś w wojsku hol- 
sztyńskiem, potem w amerykańskiem, gdzie się do- 
służył stopnia jenerała, i następnie przyjął służbę 
w wojsku Cesarza Maksymiliana. Zona jego jest 
córką amerykańskiego pułkownika Leclerq, i ona 
to udawała się do Juareza, wstawiając się za swo- 
im mężem. 

Doniesienia z Indyj wschodnich z pierwszych 
dni czerwca mówią, że w Tybecie wybuchła woj- 
na domowa i że Afganie pragną oddać Kabul pod 
opieką Rosyi. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.“ 


Wiedeń 5 lipca, Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby deputowanych, prezes Izby z powodu uwia- 
domienia o zgonie Cesarza Maksymiliana, posta- 
wił wniosek względem wysłania do Naj. Pana 
deputacyi, któraby w imieniu Izby wyraziła głę- 
boką jej boleść, Wniosek ten jednogłośnie został 
przyjęty. Plankenstein i jego przyjaciele stawiają 
naglący wniosek względem powiększenia wydzia- 
łu dla spraw gospodarczych do. liczby 36 człon- 
ków. Nagłość wniosku aznana. Z porządku dzien- 
nego van der Strass uzasadnia swój wniosek 
względem wyznaczenia z lzby wydziału do obrad nad 
prawem stowarzyszeń i zgromadzeń. Minister Taaffe 
oznajmia, iż rząd uznając konieczność dotyczącej 
ustawy, przedłoży jak najspieszniej projekta swo- 
je w tym przedmiocie. Van der Strass żąda, aby 
oczekiwane projekta rządowe przekazane zostały 
wydziałowi, któryby Izba teraz wybrała; wyrzu- 
ca on rządowi, że wcześniej nie przedłożył pro- 
jektów. Beust odpiera ten zarzut i mówi: 
spodziewał się, że mu się powiedzie uzupełnić 
ministeryum z łona Izby, poczem tak te, jak i in- 
ne pożądane projekta byłby Izbie ergo 
Skoro jednak nie powiodło się uzupełnić mini- 
sterstwa w ten sposób, rząd w składzie swym te- 
rażniejszym przystępuje do pracy. Nareszcie Izba 
uchwaliła wniosek Skenego względem wyboru od- 
powiedniego komitetu finansowego. re 

Paryż 5 lipca. Monitor dzisiejszy mówi: Za- | 
mordowanie Cesarza Mexykańskiego, wzbudza po- | 
wszechne uczucie odrazy. Nikczemny akt zarzą- | 
dzony przez Jnareza, wyciska na czole tych, któ- ! | 
rzy się mienią być reprezentantami rzeczyposp 
litej Mexykańskiej, niezatarte piętno hańby. Po- | RE 
tępienie wszystkich cywilizowanych narodów bę- | ł 
dzie pierwszą karą, jaka spotka rząd mający | j 
takiego naczelnika u steru. — Sultan. dowiedzia- | | 
wszy się o tragicznym końcu Cesarza Maksymi- | | 


liana, prosił Cesarza Napoleona o zaniechanie u- 
roczystości. 

Kursa. Wiedeń 5 lipca godzina 2 po poład. 
Metaliki 60—. — Pożyczka narodowa 69.80.— 
Losy z roku 1860 89,—. — Akcye banku 714.— 
Akcye kred. 19080. — Londyn 125'75. — Srebr. 
122:75.—. Dukat 5'95, 


Paryż 4 lipca wieczór. Renta 68:65. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Ksawery Masłowski. 
—NNVVVVY—— r 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 
od 10go Czerwca r. b. 
Qdehodzą: 
u Krakowa do Wiednia, Wrocławia 1:10 rano; 3.30. 
Warszawy i Wrocławia o sdn 
Liwowe 10.30 rano; 8.30 wieczór— 
do Wieliczki 11 rauc. 


Przychodzą: | 
do Krakowa z Wiednia 9.46 rano: 7.45 wieczór. —z 
ypa 2 Wiednia 9.3 mano: Fas wioosr pro- "o 
ky oj sł piet nia Pf ne 8 
ze „51 po ; 611 Si ; 
Liczki 6.15 wieczór: MRFS KAAS 


do sla z Krakowa 4.43 : 
w S aan kaw AnD, aS j 
do Wiednia z Krakowa 6.1? rano, 7.37 wieczór. 
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UCZE NW 
Wydziału filozoficznego 
w Uniwersytecie Jagiellońskim, 


mając zamiar pozostać w Krakowie przez 
wakacye, życzy sobie użyć tego czasu na 
udzielanie prywatnych lekeyj ucz- 
niom ze szkół normalnych lub gimnazya|- 
nych. — Bliższa wiadomość w Admini- 
stracyi „Czasu.* (1024-2-3) 


Nasienie Rzepy pastewnej 
Ściernianki, `` 
(Stoppelriibensaamen), 
kwartę polskiej miary po 80 cent., opako- 
kowanie bezpłatnie, — zaleca Zakład pro- 
dukeyi Nasion (1122-3-6) 
Jana Rulsiewicza w Bochni. 


W mieście Lanckoronie 
jest do wydzierżawienia z wolnej reki 
każdego czasu 
 Propinacya Wódki 
i Piwa, 
która w ostatnim roku 1750 złr. czyniła. 
Zgłoszenia przyjmuje urząd miejski. 
Tamże jest do obsadzenia miejsce AKu= 
szerki egzaminowanej, 
z płacą roczną 52 złr. 50 cnt. 
Podania przy,muje do końca Lipca rb. 
tenże sam Urząd. (1028-2-3) 


DEF Prosze czytać !TBĘ 


Nowo urządzony 
Dom Zajezdny z Restauracyą 

w Łabowie, między Saczem a Krynica, 
Kw się szanownej przejeżdżającej Pu- 
liczności 'z doborem potraw, wszelkich 
trunków i mieszkań — po bardzo umiar- 

kowanych cenach. 
Maurycy Vorzimmer. 
FOLWARK pod miastem Przemy- 
ślem— z gruntami ornem 


na 70 do 80 korcy wysiewu— z łąką na 
kilka fur siana i przylaskiem dębowym 
leszczyną podszytym 6 6 morgach, tu- 
dzież domem mieszkalnym i budynkami 
gospodarczemi — z karczmą przy trakcie 
węgierskim w dobrym stanie, — jest do 
sprzedania. (1010-3-) 


Bliższa wiadomość u Adwokata Wgo 
Waygarta w. Przemyślu. 


SŚwieżych wód 
mineralnych 


dostać można po cenach bardzo 


umiarkowanych w handlu 
korzennym pod firmą 


W. GOLDWASSER 


na Stradomiu na przeciw Hotelu 
Londyńskiego, 
Lr gdzie w każdym tygo- 
miu świeże transporta nadchodzą -%0 
Zamówienia z prowincyi uskuteczniają 
się jak najspieszniej. (846--6) 


(1012-2) 


Handel 
STANISŁ. FEINTUCHA 


poleca 


WODY MINERALNE 


świeże tegoroczne; 


CEMENT 


Portland i Roman 


z różnych fabryk, a szczególniej ze 
słynnych fabryk W. C€Ciechano- 
wskiego w Grodźcu i Sła- 
wkowie w Królestwie Polskiem; 


Herbatę Chińską 


Czarną i Kwiatową w najprzedniej- 
szych gatunkach, poczynając od złr. 
2 c. 50 do złr. 6 za 1 funt wagi 
wiedeńskiej, która jest wkiększą bli- 
sko o połowę od wagi polskiej, Tym 
sposobem funt polski np. gatunku 
na 2%, tylko złr. 4 et. 75 (zlpols. 
7) w tym Hadlu kosztuje. Zupeł- 
nie ordynaryjnej a taniej Herbaty 


ten Handel nie sprowadza. 
(828-8-10T) 


Wiadomość dia Lekarzy. 
Syrop Dra Forget. 


Sirop i jażywa się z najpomyślniej- 
z 


FORGET m skutkiem przeciw Ka: 


om u wym, kata- 
rom, koklaszowi, nerwo- 

bój Yrytacyi nac 

cierpieniom piersiowym. 


zyń płucowych i wszelkim 

„Lekarze paryzcy zo 

wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują. Ły 

teczka od kawy jest dostateczną. Dostać możn: 

w Paryżu u Dra. Chable, ulica, Vivienne, 36 

w Krakowie u pana Brunona Miczyńskiegy 

i Redyka w Warszawie 

łów aptecznych p. Galle; we 
Piotra Mikolasza. 


Iwowie u p. 
(1 5-12 


w składzie materya- 


CZAS z Soboty 6 Lipca 1867. 


LAGE yy O 
ZEL VY 


KAROLA LUDWIKA. 
OBWIESZCZENIE. 


W miejsce zaprowadzonej na dniu 1 Kwietnia 1866 r. ta- 
ryfy związkowej dla bezpośredniego obrotu towarowego między 


Lwowem a Krakowem 
z jednej, 
i Wrocławiem a Szczecinem 
z drugiej strony — wprowadza się w życie 


Fod dnia 4 Lipca 1867 Pi 


aż do dalszego rozporządzenia, 


Nowa Taryfa i Regulamin 


dla bezpośredniego obrotu towarowego między 


Szczecinem, Wrocławiem i Galicyą. 


Egzemplarze tej nowej związkowej Taryfy i Regulaminu, są 

za zapłatą w stacyach związkowych do nabycia. (1123-2-3) 
Wiedeń dnia 29 Czerwca 1867 r. 

Rada Zawiadowcza. 


Pierwsza największa Fabryka płóciennej bielizny 


Braci Beck w Wiedniu, Operngasse Nr. 2. 
PE Niezrównana w doskonałości gustu i taniości.” E 
Mała próba wystarczy, aby się o pozie tego ogłoszenia prze onać. 
Jioszule męzkie najnowszego kroju, roboty ręcznej, z cienkiego rum urskiego płó- 
OEE MEOTEN Nity Boa rera? BE EAP och wd Eeri Pod BA > Pada LORE ZY RAZOWY AR 


tna, sztuka po złr. 2:25, 250, 3, 8:25 do 3:50 


- ———— 


dto w kwintnie ubrane, roboty ręcznej, z najcieńszej rumb. batyst. weby 
płóciennej, sztuka po złr. 3-75; 450, 5, 550, do złr. 
| dto najcień. białe aug. koszule z szirtingu, szt. po złr. 1:50, 2, 250 do 3, 


dto kolorowe franc. perkal. koszule, za szt. po złr. 2, 2:25, 2:50 do: 2:75 
Gacie męzkie z rumburg. płótna, sztuka po złr. 150, 1-70, 1:90, %10, 2:30, do 250 
Hńoszule damskie pięknie haftowane, najnowszćj mody z rumb; płót. po złr.'2, 2:25. 

' 2:50, 3, 3:50 do 4 złr. 

dto bogato haft. z naje. rumb. bat. weby płóc. po 3:50, 4, 4:50 do 550, 
Nocne gorsety z najc. perkalu, gład. złr. 1-80, 2 do 2'50, bog. haft. 3, 325, 3:50 do 4:50, 
Majtki damskie, najn. kroju, gładkie 1.40, 1:60 do 1:80, ładnie haft. 2, 2:25, 2:50 do 3» 
Koszule dla dziewcząt i chłopców każdej wielk. szt. 1:25, 1.50, 1-75, 2 do 2:25. 
Skarpetki bawełniane białe cienkie pół tuzina 2, 250 do 8, kolorowe 3, 325 do 350. 
Skarpetki niciane dto poł tuzina 2:50. 3, 350 do 4, kol. 4, 4:50. 5 do 6 zł. 
Pończochy bawełniane najcieńsze pół tuzina złr. 250, 2-75, 3, 350, do 4. 
Pończechy niciane najcieńsze pół tuzina złr. 3, 3:50, 4, 450 do 5 złr. 
Jiotnierze stojące i wykładane elegance. najn. kroju pół tuzina 1:25, 1:50, 1:75, 2 do 2:25. 


Mrawatki pyszne jedwabne, sztuka po cent. 25, 30, 35, 40 do 50 c. 


Echarpes fraucuskie sztuka po cent. 75, zir. I, 1-25, 1:50, 1-75 do 2 złr. 
Piety podróżne prawdziwie angielskie po złr. 1050, 1150, 1250, 14 do 16 złr. 


> FK. GD "M TM ZM 
Płótno czysto lniane ręcznej tkaniny, za sztukę 30-łokciową złr. 8:25, 9, 9:50 do 10 zł. 


Płótno cienkie rumburskie dto 40  dto  „. 1450,1550 do.16*50. 
Weba cienka rumburska dto 50 dto „ 21, 23, 25 do 28 złr. 
Batyst-weba belgijska dto 50 dto ,„ 30, 32, 35 do 38. złr. 


Serwety adamaszkowe czysto-lniane, pół tuzina złr. 3, 80, 4 do 450. 

Obrusy adamaszkowe czysto lniane, sztuka po złr 250, 3:50, 3:75 do 4 złr. 

Ręczniki _ dto dto pół tuzina złr. 2'50,.3:50, 4 do 450. 

Chustki do nosa najcieńsze lniane, pół tuzina złr. 1-40, 1:80, 2, 250, 3, 350. 
dto atystowe francuskie dto 2, 2:50, 3, 3:50 do 4. 


F*Łótno ruskie (toile russe) prawdziwego koloru dla mężczyzn i chłopców, łokieć po 
centów 35, 40, 45 do 50. 
Ogromny wybór bielizny pościelowej, kap na łóżka wełnianych, dy- 
wanów na stoły z kutasami, firanek, obrusów do kawy, kołder podró- 
nych, bawełnianych i płóciennych — Gradl itp. itp. 
Angielskie plety podróżne, sztuka po złr. 10:50, 11:50, 1250, 13:50 do 18 złr. 
Zamówienia z prowincyi będą jak najszybciej wypełniane. Okazy i Cenniki 
, na żądanie (bezpłatnie) rozsyłane. (738-9-12)T 
BÆ Koszule, które niedobrze leżą, mogą być napowrót odesłane. "TĘ 
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Użycie środków pożywczo-lekarskich 

w ck, austryackich i kr. puskich szpitalach i inszych Zakładach dła chorych, 

również w prywatnej praktyce lekarzy w chorobach piersiowych, w cierpie- 
niach organów oddechowych, żołądka i w ogólnem osłabieniu ciała. 

Środki pożywczo-lekarskie Hoffa, jako to: Piwo zdrowia z wyciąga sło- 
dowego, słodowa Czerolada zdrowia, przez chorych z tak dobrem powodze- 
niem w szpitalach i inszych zakładach kuracyjnych używane dla przyjemne- 
go smaku i szczególnej pożywności, i tak się stały ulubionemi, że jesteśmy spo- 
wodowani obeenie-- gdy wszystkie dzienniki prawie jednogłośnie się odzywają 
o słynnej działalności uzdrawiającej tych powszechnie znanych przedmiotów — 
dąć tu wyciąg z pewnego tygodnika lekarskiego, podpisany. przez Dra G. M. 
Sporer, ck, radcy gubernialnego i protomedyka w Abbacyi przy Fiume; „Za- 
dawałem ten środek mojemu choremu — mężczyznie 35-letniemu — w. począt- 
kach suchót z kaszlem, połączonym z wydzielaniem krwi, wypróżnianiem ropy; 
był tak osłabiony i wyniszczony, że już oczekiwano rychłej śmierci. Po usu- 
nięciu silnych kongestyj do płue i nocnych potów, zacząłem mu zadawać wy- 
ciąg słodowy Hoffa; poczem zaraz można było poznać szczęśliwy obrót cho- 
roby; chory nabrał sił, duszność w piersiach, ropowe wypróżniania, poty i go- 
rączka ustały, — Teraźniejsza słodowa Czekolada zdrowia Hoffa, zadawana 
była choremu równocześnie z wyciągiem słodowym, a że także wywierała swą 
sanitarną siłę, dowodem, że chory obecnie jako rekonwalescent uważanym być 
może.* — Wyroby słodowe Hoffa okazały w kuracyach wspomnion go dokto- 
ra w wielu podobnych cierpieniach swoje zbawienne skutki. Pan Doktor do- 
daje na końcu listu: „Widoczne polepszenie zdrowia tego chorego jest boga- 
tym zyskiem w dziedzinie sztuki lekarskiej, który to wzgląd powodował 
mnie do ogłoszenia moich spostrzeżeń. Dr. Jerzy Maciej Sporer, c. k. radca 
gubernialny i protomedyk w Abbacyi przy Fiume.* 

„Upraszam Pana o łaskawe przysłanie — jak można najprędzej — 20tu 
ftaszek tak zwanego Wyciągu słodowego Hoffa za pobraniem należytości pod 
adresem: „Wny Antoni Liebzeit w Neuhaus.“ 

Hernowitz w Czechach 16go Listopada 1866. Dr. J. Soukup.* 

„Szanowny Panie! 

Nadesłane mi przed kilku dpiami 8 flaszek Piwa zdrowia z podzięko- 
waniem odebrałem, a teraz proszę o wysłanie pospiesznym pociągiem za po- 
braniem pocztą 25 flaszek dla pana Gustawa Ulricha w zakładzie bielni- 
czym w Reitendorf przy M. Schdnberg. (85-3) 

M. Schönberg 17 Listopada 1866. Dr. Karol Maenner, prakt.lekarz.* 

Te w całym świecie sławne patentowane wyroby słodowe Jana Hoffa, 
Piwo zdrowia z wyciągu słodowego, słodową „Czekoladę zdrowia, słodowy 
Cukier piersiowy, słodowe Cukierki piersiowe, utrzymują na Składzie: 

w Krakowie J. Jahn, w Tarnowie Wielogórskt, w Rzeszowie Ed. Neuge- 
bauer — we Lwowie Piotr Mikolasz, Ad. Berliner, E. Merl, Żyg. Rucker, C. 
Szubut — w Czerniowcach Ig. Schmierch 8. Merdinger — w Stanisławowie 
Kalman Jonas— w Kolomyi Sam- Bil Henich— w Brzeżanach B. Fadenhecht, 


— Aleksander Faliszewski w Bochni. 
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Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmay 


Swieże transporta 


CEMENTU 


PORTLAND 


nadeszły do 


F. J. KIRCHMAYERA i SYNA 


w Krakowie. 


ra! 


(824-6-)T 


H 
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GORZELANY, 


wykształcony, praktycznie i teoretycznie, 
poszukuję, miejsca. : (1029-2-3) 


w Krakowie, przy ulicy Różanej 


Bliższe szczegóły na listy frankowane sadza laienes a If 
udzieli pan KK, Wysocki w Wolszty- dochód, k 


nie, (Księstwo Poznańskie.) 


DOBRA 
Dąbrowa z Klimkówką, 


8 mili od miasta obwodowego Nowego- 
Sącza położone, w środku ces. gościńcem | 
przerznięte, a od południa rzeką Dunaj- 
cóm odgraniczone, mają obszaru '650 
morgów 701 sążni kwadratowych, podług 
nowego katastralnego przemiaru — po- 
między tem przeszło 81 morgów. lasu bu- 
kowego i do 200 morgów lasu wysoko- 
piennego mięszanego. W Dabrowy gleba 
najlepsza 0grodowa. Gorzelnia piętrowa 
z nowo urządzonym aparatem  Pistoryu- 
sza; stajnia na 100 sztuk bydła opasowe- 
go, browar piwny z ó piwnicaimi, spich- 
'erz, karczma zajezdna, wszystko muro= 
wane— 2 stodoły z murowanemi słupa 
mi, wygodny duży dom mieszkalny dre- 
wniany. W Klimkówce dom mieszkalny 
dla służby gospodarczej, stodoła, śpichlerz, 
stajnia i karczma, lubo w gorszym stanie, 
lecz tego roku restaurowane będą. 

W Klimkówce są wszelkie oznaki ist- 
nienia kamfiny.— Dobra te za mierną ce. |. 
nę są do sprzedania. 

Bliższej wiadomości udziela pani. Józe- 
fina + Ligęzina, w, Głąbkowicach, 
poczta Nowy-Sącz,— lub Dom Komisowy 
Emila Artla w Krakowie. 


Pigułki te, niezawodnej skutecznoś 


łączą w sóbie esencyę Matiko i balsa 


przez lekarzy. 

Szprycowanie z Matiko jest niezawo 
nym środkiem na też słabości dla osó 
nemi, niż przyjmować lekarstwa. 


sem: „Grimault et Cie. 


pp. Brunona Miczyńskiego i Redyka (d 


tra Mikolasza, Berlinera i Rukera; w Br 
dach w aptece p. F'ranzosa; w 
w aptece p. Elsnera. 


Kunz w Tarnowie, posz 


szającym się tamże, odwrotnie bliższa wi 
domość i warunki. (945--3) 


(1066-3) 


uprzywiil. 
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OBWIESZCZENIE. 
Od 4” Lipca r. b. 


aż do dalszego rozporządzenia, zniża się istniejący ną naszej ko- 


lei 25%, dodatek ażya do taryfy cywilnej i wojskowej 


co do przesyłek osób i frachtów na 22° 


wieszczenia z dnia 19 Lutego r. b 
Wiedeń dnia 27 Czerwca 1867. (1079--3) 
Rada Zawiadowcza. 


A. Grutscha 
patentowane 


Story drewniane i fabryka towarów drewnianych 
w WIEDNIU, 

poleca mnogą rozmaitość swych wyrobów, jako to: Story: z naturalnego drze- 
wa, 3 stopy szerokie, 5 stóp wysokie, od złr. 1:50, — też same, tej samej 
wielkości, we wszystkich ce wod i deseniach malowane, od 2 złr. 80 c. i wy- 
żej. == Żaluzye do pojedynczych okien lub szyb, od 50 et, do 1 złr.50 c— 
Maty na stoły po cent. 10, 20, 30, 40 do złr. 1 ct. 50. — Pyszne obrazy do 
ubrania ścian od 3 do 5 złr. (przedstawiające rozmaite widoki, sceny).— Opo- 
ny na białe firanki z drążkami lub bez tychże. — Ozdoby naśladujące każdą 
materyę, malowane, jakby haft do 2ch okien 6 do 10 złr.—- Zasłony pieców 
lub kominków, od 3 do 5 złr:— Hiszpańskie ściany (Parawany) za część od 
3 do 4 złr., — także Zaluzye deszczułkowe z taśmami, za stopę kwadratową 
50 cent., najnowszej konstrukcyi wyrabiane będą. | or 

Opakowanie i inne dodatki, jako też i Cenniki bezpłatnie, Zamówienia 
za pobraniem 'mależytości pocztą, szybko wykonywa Fabryka w Wiedniu, 
Wienstrasse Nr. 37. (964-5-6)T 


z krzesiwem i lontem. (984-8-15 
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wyborze. Herby i 


nia odwrotną pocztą się wysyłają. 


P. Keiss, Tokarz, (dawniej Kli 
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Kamienica jedno - piętrowa |! 


pod L. 445 (619) Dz. 1. (Gm. V.) świeżo 


jest z wolnej ręki pod korzystnemi wa- 
runkami do sprzedania. 


przeciw wszelkiego rodzaju rzeżączkom, 


Kopajwy, nie mają najmniejszej a tak 
odrażajęcej woni Kopajwy i nie sprawiają 
odbijania się; dla tego to poszukiwane są 


które wolą leczyć się środkami zewnętrz- 


Każdy flakonik opatrzony jest podpi- 
(21-12-18) 
Dostać można w Krakowie w aptekach 


wniej śp. Mołędzińskiego); w Warszawie 
w Składzie materyałów aptecznych pana 
Gallego; we. Lwowie w aptekach pp. Pio- 


'Poznaniu 


o Handlu korzennego Em. 


kuje się Praktykanta, Z lista- 
mi frankowanymi udzielaną bedzie zgła- 


o. 
Co się tyczy wyjątków od. tego.dodatku, jako też pobierania 
połowy takowego, pozostają "w mocy rozporządzenia naszego ob- 


‘Zawiera w sobie ładną Cygarniczkę 
piankówą z bursztynem, do której; mor 
żna także piórko doprawić =mi wraz 


Cena złr. 1:50 do 2 zir. 

Najpiękniejsze i najlepsze piankowe 
i bursztynowe przyrządy do palenia, 
najmodniejsze laski itp. wnajwiększym 
Monograiny natych- 
A miast się wykonywują. Pisemne. polece- 


dag" Odsprzedzjącym znaczny Sak 
Stadt, Graben, Nr, 16.w Wiedniu uliey Krupniczej pod-be 104, 


OBWARZANKÓW 
sz-piankowych 23 


dostać można świeżych co dzień rano i wie 
czór 0 godzinie Gćj w Piekarni Karola 
Alecandra, przy ulic Żydowskiej w domu 
Wej Nowickiej N. 247% w Krakowie. (966 


| p5-WINO SZAMPAŃSKIE-gą 


wprost z Francyi sprowadzone, o- 
clone: w skrzynkach, od 10 fleszek 
zacząwszy : 

Louis Roederer à Reims: carte blan- 
che Jacquesson et fils, à Chalons 

Oreme de Boury, po 2 złr. 

p ra grand vin; Moet et Chau- 

on A Kpernay, crómant rosć, po 
2 złr. 50 cent. 

Pół-butelki tych gatunków po 1 złr. 
) sit 
na Orate austryackie i węgierskie 
stołowe, 10 do 18 złr. da idro. 

Dobre czerwone wina stołowe 13 do 
20 złr. za wiadro, rozśyłtją się za 
nadesłaniem nieopłaconem pienię- 
dzy lub wskazaniem mićjsca ode- 
brania nałeżytości, albo pobraniem 
tejże pocztą, (657-23-24) 

, Aleksander Floch 

w Wiedniu, Ober-Döbling N. 28. 


1 
, jest Folwar- 
czek, składają- 


W okolicy D 


cy się ze 100 kilku morgów i w tem UA 


dobrych łąk, do wydzierżawienia od 1go 
Marca 1868. na lat 6 lub 12, — Życzący 
sobie podobnej dzierżawy zechce zgłosić 
się pod lit, H. ME. przez pocztę Dukla, a 
natychmiast odbierze dalszą informacyę. 
Pierwszeństwo może mieć ten, ktoby za- 
razem przyjął obowiązek zadozorowania 
pewnej części lasu. (1023-53) 


| angielski 


Porte 


w butelkach i okseftach, 


do nabycia w mniejszych i większych 
partyach. 

Cena w partyi po 10 but. ze szkłem 
wypada na 


1 butelkę większą po 40 cent. 
Naa mniejszą „ 30 
w partyach po 50 lub 100 butelek dla 
handlujących, cena niższa. 
Za zwrot butelek próżnych zwraca się: 
za większą butelkę 7 ct., za mniejszą 6 c. 


(1017-3-4) St, Zawadzki, 
ulica Wiślna N. 174. 
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Propinacya 
we wsi Kwaczale, 


w „Wielkiem Księstwie Krakowskiem, 


przy gościńcu szląsko-anstryackim, jest do 
wydzierżawienia od H Października 
1867r., do której. jest dodane 40 morg, 
łąk, do. 7 mórg. ogrodów z drzewami o- 
wocowemi, mieszkanie z piwnicami, staj. 
nia, stodoła, karczma wraz z stajnią iku- 
źnią przy tymże gościńcu.— Bliższa wią. 
domosć u właściciela) przy ulicy Krupni. 
czej pod L. 101 (16 6. 1X).) (1034-2-3) 


w najw 


Mebli w w 


(739-6 11) 


D b w Królestwie Polsk., 
0 r a przy. samej granicy, Ok. Kra- 
kowa, milę ;od „Krzeszowic, składa się 
z 3ch folwarków. rozległości 1320 morg. 
ziemi ornej pszennej, a 1883 morg. lasu 
pięknego z dobremi zabudowaniami i in- 
wentarzem, 84 pod korzystnemi warunka- 
mi, a nawet za mierną cenę do sprzeda- 
nia. —7 Blższa wiądomość w Biórze Ko- 
misowem W. Derpowskiego, przy ulicy 
Krupniczej pod L, 15 w Krakowie. 

i (1035-2-3) 

DE O ghia tona a EES | 


oszukuje się Oblig ów 
'indemnizacyjnych, 
ïa dobra' Poremba Zegota, na imię JW. 
Józefa hr. Szembeka, dziedzica, tychże, 
w. W. Księstwie Krakowskiem położonych, 
w wysokości około 3,000 złr. wystawio- 
nych — za które pewną nadwyżkę nad 
kurs ofiaruje się. — Właściciel rzećzo- 
nych Obligacyj raczy się zgłosić do Wgo 


JT 


i Józefa, Pate kieg 


0, zamieszkałego przy 
(857-6) 


Rządzca Drukarni, Seweryn Dobrzański, 


PODWY. PAM 


